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Cena i numeru. 


w ŁODZI, 


[Cenā prenumeraty | 
R włŁodzi: © 
| Mies, z gog lust. 4.30 gr | 
|| Odnos ce dom, 30 gri | 


| Z przes. poczt. 

| Młes. z dod. iust 5.26 gr. 

. Poza Żadzią egz. 21 gr. 
_ Należytość pocztowa 
opłacona ryczałtem, 


Przed więzieniem 


'Bunktualnie o godz. Ś tano przed - więzienie, 
>. "które 


którym . przewiezieni mieli zostać do Sądu Okręgo- 


408 na rozprawę . w. trybie doraźnym mardercy + 
prezydenta Cynar: skiego 24-letni Adam  Walasz-- 


„Styki gl-letni Kazimierz Rydzewski. Kordon policji 


„dynku ` więziennego stanęły otworem i z zewnątrz 
WiProwadzono obu oskarżonych skutych kajdanami 


Po chwili da samochodu weszło 6 posterunko | 


A wych, wraz z Walaszczykiem 


1 Rydzewskim, 5 kon 
nych policjantów obstawiło . 


sce, policja utorowawszy drogę pomiędzy zebraną 


Rey dopalali rozpoczęte w aucie papierosy. 
3 ‘Gmach sądu, do którego cisnęły się tłumy pu 
3 osa strzeżony był silnymi Kkoórdonami poli- 
( cji- pieszej i Konnej, sprawdzano karty wstępu 
A *aględnie legitymacje peel prasy. 


Na sali rozpraw 


Sala przepełniona jest publicznością żądna 
Wrażeń 4 emocji, Nie brak tam przedstawicieli u- 
rzędów państwowych instytucji społecznych, ko- 
| miunalnych i kulturalnych. 
 Punktuainie o god 
l “prowadza na .salę: 8 
| teh r na. lawie oskaržon 


„9.15 silny kordon policji 


A „otoczone były olbrzymim ttumem cieka- 
„wych. zajechało „półciężarońwie auto Z Komendy P.P., 


- różpraszał ciekawych; -a w międzyczasie wrota pu- 


samochód, — ruszono ` ` 
w: stronę Sądu Okręgowego. Po przybycih na miej | 


"pabiieznością, qoprewadziła obu oskarżonych, któ-. 


-dzy jednym a drugim oskarżonym, 


oskarżony ch, rozsadzając - 
JĄ: Się. nie zwracać. „uwagi 


-< schodowej przy ul. 


"wił życia Marjana 


"powodu pełnienia przez j 
„służbowych, mianowicie odmowy przyjęcia 


| -| 
m; LUNE 


Ak Kościuszki 4t 
TELEFON 28, 
Konto P,K.O. 60594, | 
Red. przyjmuje od 5—7 


Amt, i listów anonimowych 
nie umieszcza się. 


$. P. MARJAN CYNARSKI. 


jest 2 metrowa 
przestrzeń po chwili za stołera adwokackim zajmu- 
ją miejsce obrońcy adw. Menasse i Jakób Szwajcer. 


„Wszystkie głowy zwracają się na ławę oskarżonych 


gdzia napózór spokojnie siedzą obaj mordercy i zda- 
na otoczenie, | 


— Czy podsą adny przyznaje się do tes 


go, i Że w dniu 14 kwietnia 1927 r. w klatce 
Andrzeja 4 w Łodzi, bz 
- dąc w. zmowie i działając świadomie współ» 

nie, przez uderzenie nożem w brzuch pozba | 
Cynarskiego — prezys 


denta m. Łodzi, a więc osobę urzędową SE 
" nią obowiązków 
podstdńego do pracy w zarządzie m. Łodzi? 
| (dniszy ciąg. na stronie 2-0j) | 


_głósem wypowiada 


„ Sługacz szpitalny, nie 


'Riem za pobicie 


Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd zae 
'rządza wyprowadzenie oskarżonego Rydzew 
skiego, poczem przewodniczący zapytuje os 

5 skarżonego Walaszczyka: | ma 


m 


Walaszczyk szczupły, . ubrany sefifudnie i u6z6 


Oskar 


sany starannie rozgląda się przymrużonerii oczy- ` 
ma po sali, w końcu wzrok 


jego spoczywa. na jede. 


nej z kobiet siedzących w: pierwszym rządzie 


wśród publiczności 


Jest to żona oäkaržonëzo która przyciska do 
swego łona dwoje drobnych "dzieci. | za 
Drugi oskarżony Rydzewski siedzi obojętny, 


patray z. podelba PĘKA usta, i AAA 


F zewód sadowy. | 

O godzinie 9,45 woźny SĄdOWiy podniesionym 
sakramentalne „Proszę KRA 
a po chwili wychodzi na salę Sąd. w składzie S$. 0, 
Witkow. skiego, Wiikowskiego i Korwin . SaaS 
wicza. Miejsce oskarżyciela publicznego zajnauje 
prok, Krychowski. 


Następuje 


badanie personakii czkarżónych 


 przyczera dowiadujemy się, że Walaszczyk - byl kas 


rany więzieniem jednomiesięcznym, gdyż jako kai 
zawiózł powierzonych jady) | 
zwłok do trupiarni, lecz położył je wi ogródzie, a 


„karany byl za kradzież prześcieradła z tegoż trupa, 


Rydzewski zaś karany był 6 miesięcznym. więzie+ z 
policjanta. 


Po sprawdzeniu personalji - przewodniczący. 


"Sadu przystępuje do odczytania aktu oskarżeni% 
znanego już dobrze ze „swych szczegółów  R&SZVI® 


czytelnikom, 


Oskarżony: — Przyznaję się do winy 


się do winy, co w takim razie ma de powie- 


2 na swe usprawiedliwienie? 


BEZ PRACY. | 
Wysoki Sądzie! Od 29 kwietnia ub. E 
do 9 września tegoż roku pracowalem ” 


W 
'Magistracie w Wydziale Bzukarskim, pod 


dozorem starszego brukarza, który był pijas - 


kiem z nikim się nie liczył i szykanował ro 
botników. Pamiętam, że kiedy na miejsce 
robót miał przybyć inż. Domin, dozorca ów 
począł nas naganiać do roboty i nawet sam 
począł pracowąć, chyba pierwszy raz od 
chwili kiedy go poznałem. Wówczas powie: 
działem mu prawdę w oczy, że jest próżnia: 
kiem i że przystępuje do pracy tylko wte: 
dy gdy przyjeżdża inżynier i, że ja praco: 
wać nie myślę. Zaczął przeklinać i omal že 
manie nie pobił. Ponieważ jestem ambitny 
nie pozwoliłem sobie jezdzić po słowie i 
wskutek tego utraciłem pracę. W między» 
czasie żona moja powiła dziecko. Gdy Ros 
sicki przyniósł mi kartę w celu otrzymania 
w Magistracie Świadectwa na zapomogę. 


zwróciłem się do niego a później do inż. 
dzielnicowego Matvsa. opowiadając o swej 


gędzy io tem, że mam na utrzymaniu żone 
i 2 nieletnich głodnych dzieci zażądalem zas 
platy za 2 tygodnie. Wtedy odesłano mnie 
do inż. Serwina. Nie odniosło to żadnego 
skutku. Ponieważ kraść nie chciałem, jak 
również nie chcialem pozostać bandyta zwró 
€iłem się ponownie do inż. Matysa zaznacza: 
jąc o moim rozpaczliwem położeniu : nędzy. 
Gdy inż. Matys przez dłuższy czas nie załat 
wiał mnie, snany nędzą i rozpaczą postano- 
wiłem się zemścić. W tym celu  uzbroiłem 
się w potężny kij i czekałem przed bramą 
$dzie zamieszkiwał inż, aby zbić go „skolko 
ugodno". Planu mojego jednak nie dokona: 
łem, wskutek tegó że inż, Matys uprzedzo» 
ny o tem wezwał  posterunkowego — ucie: 
kłem. I tak przez cały miesiąc wrzesień lata 
łem dzień w dzień do inż, dzielnicowego. 
który polecił mi udać się do Magistratu. 24 
Svrzesnią otrzymałem tytułem zasiłku dļa beze 
tobotnych 12 zł. 25 gr. a po 4 tygodniach 
na drugie dziecko które się urodziłem do» 
stałem 75 groszy, Dłużnicy bez  przestanku 
nachodzili mój dom, a ja im wciąż obiecy* 
wałem że rachunki uregul'ję kiedy otrzy: 
mam pracę, Gospodyni, w której domu Zas 
mieszkiwałem przy ul. Franciszkańskiej 6. 
zażądała zapłaty za komorne, lecz gdy od: 
mówiłem jej prosząc o prolongatę, zagroził: 
eksmisją. Teść mój u którego mieszkałem 


jako sublokator byi nałogowym pijakiem i 


bardzo często wykradał mi różne artykuły 
spożywcze, 8 po spieniężeniu ich kupowa? 
wódkę.. A 
Przewod.: — To nie należy do sprawy 
Proszę w dalszym ciągu mówić kiedy sig 
oskarżony od teściów wyprowadził. 


rzew.: — Jeżeli oskarżony przyznaję 


>ójstwo śp. prez, 


AREMNE ZABIEGI. 
Oskarżony: — Kiedy pewnega 


razu 


teściowa wyszła g mieszkania, pod jej nieo 
to 


becność wyprowadziłem się. Wówczas 
miałem więcej długów jak włosów na glo- 
wie. Gdy spotkałem pewnego razu Rosiekie: 
go i prosilem go aby pogadał z inż. Matysem 
w mojej sprawie gdyż nie mam Za co WyŻY* 
wić moje dzieci, przyrzekł mi, że uczyni, 
a następnie wyjął z kieszeni pe pieniedzy 
w sumie 34 złote i wręczając mnie oświadz 
czył mi że moge oddać gdy otrzymam parcę. 


Es 
CO 


Następnego dnia spotkałem inż. Matysa, 
który oświadczył mi, że sprawa ta rie od 


niego zależy przytem zakłął na Magitrat, 
który w taki sposób załatwia sprawy. Wie: 
działem dobrze, że gdybym należał do NPR. 
toby: napewno wystaral się dla mnie © zaję 
cie. Następnego dnia ie u inż. Swrbina 
który pow iedział, że Magistrat przejmuje lu 
dzi do robót sezonowych. Udalem się wte: 


dy do wiceprezyd Groszkowskiego. de» 
nerwowany stałem przy ścianie i skubałem 


ja . W tam aadd nagle wiceprezyd. Grosz 
kowski krzyknął „a wy co tu robicie!” ; prze 
raziłem się i zapomniajem jezyka W 
Gdy przyszedłem do siebie SRR Ż-. 
proszę © pracę, a wiceprez. odpowiedział, że 
teraz nie brukują i odszedł. Tegoż dnia jesz 
cze posze diem do mieszkania prywatnego 
wiccprez i nie zastałem go jednak w domu. 
Na drugi dzień wiceprez. oświaczył abym o 
T wiecz przyszedł do zwiazku NPR., gdzie 
. mnie oczekiwać. Przyszedłem tam ~- 
ckaza Sig | jednak, że wysfrychnął mnie na 
(mj Po raz czwarty przyszedłem do mie 
szkania wiceprez. i zameldowałem sie u słu 
żącej. Dopiero po pół godzinie wyszedł do 
mnie wiceprezydent i oświadczył, żebym mu 
nie zawracał głowy gdyż mnie załatwić nit 
MOŻE, 

Byłem zrozpaczony, wiedząc o tem, 
że gdy wrócę do domu 2 drobnych dzieci po 


kryte wrzodami zażądają chleba — possano» 


wiłem się zemścić na wiceprezyd. i zabić go 
Przyszła mi jednak myśl, że jest jeszcze pre 
zydent Cynarski, który mi może dopomóc 


Wierzyłem również w to, że jedno słowo te 
go człowieka mogło wystarczyć aby zyskać 


pracę a tem 'samem dać dzieciom i żonie tak 
dawno niewidzianego chleba. 

Będąc w Magistracie dowiedziałem się 
gdzie prezydent Cynarski zamieszkuje. Tegoż 
dnia widziałem, że prezydent wsiadł do po: 


wozu jak mnie poinformowano miał jechać: 


do domu Podbiegiem czemprędzej na An: 
drzeja wyminąwszy powóż prezydenta i ocze 
kiwałem go w bramie przy ul. Andrzeja 4. 


Gdy przyjechał ze lzami w oczach prosilem 
gu o pracę npowiadając o mojej niedółi. Na 


to percayaan APE żę takie rzecz: 


"U PREZ. CYNARSKIEGO. 
Przez przeciąg całega tygodnia chadza 
łem do Magistratu lecz niczego nie zdałałem 
załatwić. Wreszcie oczekując 


przed bramą gdzie zamieszkuje, sdy wolo; 
dził na schody padłem przed nim na kolana i 
wskazując na drobne głodne dzieci żebrą. 


łem pracy. Wowczas prezydent  odtrącając 
mnie zawołał, „nic wam pomóc nie nogę" 
wtedy porwała mnie  pasjai zaw ałalem 


„pamiętuj. że ci nie daruję”, | 
Było to w dzień przed zabójstwem” 


PRZYGOTOWANIA DO ZBRODNI 
Tego dnia wracałem do domu wprost 
nieprzytomny i przechodząc ulicą Wólczafe 
ską uderzyłem siową u słup.  Nasiypiega 
dnia przed M; 
ków, którym 
Cynarski ze mną psstąnił. Radzili ai | 
się do któregoś z pism łódzkich i op: bliko: 
wać to, uważałem to za bezcelowe. Udałem 


opowiedzialem o tem jak pree. 


się do sklepu. gdzie za ostatnie z otrzymas 


agisttatem spaterięm 2 rerotni. 


udać - 


nych pieniędzy tytulem zapomogi zażądałem - 


nóż 
gdyż cena była 
za 4,50 np5ż ten 


noża w cenie 4,50 Długo ten 
łem w kańcu tarrowałem się 
za wygórowana j ostatecznie 
nabsiem Wracając do > 
jomego swego Kazimierz 
któremu o Wszystkiem da a> Ry: 
dzewski zaklął i powiedział, że prezydent 
także kiedyś kazał mu „iść kraść”. Rydzew. 
ski zgodził się wespół ze mną zabić prezy» 


wybiera: 


spotkałem znaa ` 
Rvdzewskiego, 


denta Nastepnego dnia przyszedł do. mieszka; 
nia i przyniósł wódkę, którą wypiliśmy a pó” 


wypaleniu papierosów wysziiśmy na ulicę, 


Rydzewski poszedł naprzód ja zaś w tyłe ka: 
wał za nim Przed bramą długa oczekiwaliśe 


my. W międzyczasie będąc chory na żołądek’ 


byłem w ustępie. Gdy zalatwiłem się zauwa ` 


żyłem że zajechało 
tym zwykle jezdzil do Magistratu. 


MERD. 


„slando“ prezydenta, któ. | 


Stanąłem w korytarzu, słabo było mi, ~ 
Schody migały mi przed oczyma, tak że zm 


szony byłem ujrzeć Światło dzienne. Nagie 


zawołał mnie Rydzewski „już idzie“. 


W e: 


statniej chwili kiedy słyszalem kroki prezyś'" 
denta chciałem się wycofać bowiem zdawas 
łą mi się, że za szybko działam i wyszepta* * 


łem „nic z tego“. Wówcząs to 
szarpnął mnie za rękę. 


szepnął — „trzymaj się bo cię”... Gdy prezy 


Rydżewski > 
i szatańskim glosem“ 


dent znajdował się na pierwszym piętrze Ry, S 
dzewski takimże szatańskim głosem szepnął 


Szykuj się“ straciłem wówczas panowanie ` 


pad sobą. Prezydent nadszedł trzymając 4 


lewej ręce teczkę, Rydzewski 
prezydenta za prawą rękę a ja... 
go i poczalem uciekać w kierunku 
Piotrkowskiej. Wpadłem do domu Nr. 


uderzyłem 


przytrzymai: ` 


ulicy. v 
CE 


przy ul. Piotrkowskiej zdjąłem palto i wrzuć : ; 
cilem je do ustępu. Następnie przeskoczy :. 


lem przez płot na podwórze posesji Nr. 91 


skąd przez ogród na AL Kościuszki dalej Z8 © 


chodnią do Cegielnianej gdzie w podwórat ma 
domu Nr. 31 obmyłem sobie rece, powaląro mi 


przy przechodzeniu przez parkany. 


Gdy ochłonąłem po tem wszystkiem | 
'Dokońgzenic na str. 4-ciej,) 


- ale wiedziała « ey y ja prezydenta połaęłom o 
a E gdy podsądny. „66 spo 


| pobel, czy też kto inny, lecz 6 óżynie mólta 
"dwiadeżył o tef jëdnakowos Hóż mökry, kt 


udałefa się pizeto do kościoła Św. Stanislawa 


- jei do dömu. Żona skarżyła SiĘ, że dłużni: 
-ay żądają Pieniędzy, dzieci zaś chleba, Myśla 
- łem, że bie Prźeżyję, Sumienie mtis gryzło, 
o tak że miałem zatńidr się zabić, Po tem do 
doriu nie przychodziłem, gdyż . obawiałem 
się policji. Nocowalem u faktora Błaszczyka 


przy ul. Franciszkańskiej 65, któremu opo» 
-wiadałem, że z żoną się pokłóciłem. W koń: 
tu bie wiedząc dlaczego powróciłem do áo 


mu. 17 kwietnia o godzinie 12 w nocy, do 
mego mieszkania weszło jakichś 2 pijanych 


r butelka wódki, jak się. później okazało po ż 


licjantów, i zmusili mnie abym wraz z nimi 

pił wódkę, bojąc się, że zrobią awanturę wię: 

wałem ją za kołnierz bowiem pić nie mogłem. 
- Gdy zauważyli mój manewr zrobili hałas na 


- odgłos, którego przyszedł policjant w mun: 


- durze. Siedzieli tak godzinę, 2, 3, 4, 5, 6, 2 
a A Spslioca wchodzili coraz inni niezna» 
omi. Wszystko zrozumiałem. Eo tym czasie 
A robili rewizję i aresztowali mnie. 
dh Moje serce kłamać nie umie Wysoki 
Sądzie i dlatego powiedziałem całą prawdę 
7 komisarzowi Weyerowi, 


Następnie sąd każe wprowadzić Świadków; a l 
= m: sprawdzeniu ich personali przystępuje do za- . 


przysiężenia. - 
| tylko dr. Sołowiejczyk, który zeznaje: 
Lo biegłem, słysząc . krzyk. Doskonale - 
| Bzałem, że wołał, ale czy złodziej, zy żie 

dzieje tego nie pamiętam. e 
=. Świadek Franciszek Ekler. oczekująć 
Ę przed domem na prez. usłyszałem tymczasem 
krzyk w bramie trzymać złodzieja i widziae 
„łem jak ktoś wybiegł z bramy w Stronę ul: 
| ©y Piotrkowskiej. Nie zwracałem uwagi na 
i „bramę bo pilnowałem koni. Jegomość ów. 
-który uciekał w stronę Piotrkowskiej ubran; 


„Wys 


f dopodobniej j był ta: Walaszczyk. 
Św. Feliks Malecki: 


ul. Piotrkowskiej, widzialem uciekającego 6 
| zobnikaą o jasnych włosach. 


i tość 500 złotych. 


Wal przy robotach brukarskich okazał się je 
ś doak. leniwym często awanturował się; „w 


; brukarzami wskutek czego został zredukowa 


-c2yk. w zamiarze zbicia czatuje przed do 


| Sróżb. 


Św. Rosieki: Walaszczyk od dłuższego 
czasu Pen. m. moim | okem, By ł bruta- 


gy lepi się, Śumieńie fi nie dawało spokoju 


Kostki lecz tutaj księdza nie Zastałeń. Wróci. 


Świadkowie wychodzą z sali pozostaje | 


sły» - 


przed sądem przebieg śledztwa, 


był w palto jasne i w czarną czapkę, N sex 3 


zh dziki | 
ul, Adeje obok domu Nr. 4w kierunku © 


Św. Kutner: Kiedy powróciłem po ża: 
- Bójstwie. prezydenta. kłódki na drzwiach nie: 
- było a skobel okazał się zdjęty. W. sklepie u 
mnie nie było co kraść, gdyż materjały piś- 
mienne któremi handluję peżodrtawiey „e 


Św inż. Matysek: Walaszczyk praco? í 
"Bójstwa robotnicy opowiedzieli mi. że pod- 


na 
| Czasie pracy urządzał bójki z robotnika i | 
Ny. Stangret mój ostrzegł mnie, że Walasz: 


| Mem. ayzasłenń list od Walaszczyka pełen. 


e Pria 


Walaszczyk: k 
Becniie fiósi. i 


© Prhew: €ży . ad wna zna Ńydzówakiego?" 


Wal: zħam go- B lata*0d czasu awantury w le- 


sie Łagiewniekim. Bywał u mnie bardzo rzadko. 


| - Przew: kiedy. podsądny miał uderzyć nożem 
` pr 6żydeńta — kto. R myśl aby pelawycić g0 za 


rękę? Í 

"Wal: aite 
- Przew: 

sądnego aby wraz z nim dokonać OLE na po- 

sterunkowym Alimanie? j 
<Wal: Już bardzo dawno. Bałem się go, — po- 


zernie się tylko - zgodziłem. Sam uprzedzijem © tem ` 


posterunkowego Altmana. 


Maoa at przod n prezyden 


Rydz: nie przyznaję się. 


Rydz: Walaszczyka znam gd 4 lat a "zapozna- 


lem- go w związku Chi ześcijańskim przy ul. Pnze- 
- jazd. Nr. 34, 


Przew: Jak często oskarżeni widywali się 


przed zabójstwem. 


Rydz: Nie często. Przychodził nieraz do male 


i ja do niego. 
Przew: za co podsądny został skazany na 6 
„ miesięcy A 
leni i i wszczynał awantury. Za to też zosta! 
_ zredukowany. 5 | 
Św. W. Wojciechowski: W aliszczyk 


długi czas nie płacił za mieszkanie, zapewniał 


mnie ciągle, że zapłaci kiedy otrzyma zapa». 
mogę. Z żoną Walaszczył: żył w niezgyd.e, 


a po zabójstwie w domu nie notował. Nóż 


widział owinięty w papier w poniedziałek. - 


Kierownik Urzędu Śledczego odtwarza 


Początkowo się nie przyznawał nawet do zau 


jomości z Walaszcżykiem. Lecz podczas kon 
frontacji gdy Walaszczyk zwrócił się doń z . 
wezwaniem: Kaziu przyznaj się, że byłeś na 
miejscu zabó ájstwa, przecigż nie mówię, że ty 


Zgnałeś, tylko ja“ — Rydzewski do. winy się 
przyznał, podając szczegóły zbrodni. 


Świadek Paluszek wywiadowca. Urza 
du Śledczego, opowiada Sądowi, ż 


czyk popełnił zabójstwo przez zemstę za kil 


_kakrotne odmówienie prezydenta przyjęcia 
go do pracy. Walaszczyk działał w zmowie z 
Rydżewskim. Co do tego ostatniego świadek 


pamięta, że przy aresztowaniu go głośno o> 


dezwał się on do domowników czy- pamięta 
- cie, że w czwartek pracowalem“. 


Sw. Paluszek: 4 dni po dokonaniu . zaz 


.sądny Rydzewski w czwartek pracowal 
- plantacjach miejskich. J 
Świadek Taubenszlak sdi śledczy: 


Rydzewski początkowo. do winy się nie przy 
znala gdy dowiedzial się, że śledztwo prowa 
"dzone jest w trybie doraźnym, oświadczył | 
ze ździwieniem „jak to” przecież ja ga tylko 
-za rękę. trzymałem”. Nazajutrz 
| zai swe zeżnanie złożone dnia poprzednie 


o. ubrany Rydzewski | ia , Rydzewski miał: p jakie nóitządziów - 


ynarkę i czapikę. którą das. 


j drzwiach Kutnera. 


Kiedty Rydzewski zgłosił się do Wódz 


- Bałem się bicia nie nie 
Następnie z polecenia przewodniczącego wpr = 
wadzają na salę Kazimierza Rydzew skiego. 
„Przewodniczący: czy oskarżony przyznaje się 
do winy (tu następuje odczytanie aktu oskarżenia) 


< "Przew: 


- dicji 
- Przew: -gdzie oskarżony poznał NL: ZEN 
kiedy? 


„Sędziego 


Rydzewski 


że Wa! asz . 


"pisu dowodów rzeczowy: ch, poczent. zarządza 


zamknął przewód sądowy 


Rydzewski. 
dnia dzisiejszego do godziny 9 rano Wyrok  spa-* 


- a A w e a Popo l 


"na. Placu ' Wolności kr ytycznegu any ż. 
pokazywal, mi nóż a mnie : zapyta 


Wal: 
Rydzewski 


a kazatem: kiapiony nóż „powiedział „e ra zwyczaja | 
l poganiacz". z A 
Przew: czy Ry dzowski manipulował przy a 


. Wal: nie. wiedziałem tego. SW EL 
"Adw. Menasse: kiedy podsądny utracił - oko? 


jakie z tego wiynikły skutki ? 


Wal: Jak miałem 234 roku to przez: nieostroż 


ność. nożyczkami wykłułem sobie oko, Cierpiałem 


również na epilepsję. „Jestem. Ogromnie nerwowy. oo 
-Adw. Szwajcer. Kto wskazał prezydenta ; gdy a 


ukazał się na schodach? ` 
Wal: Nie aż czy ja czy Rydzewski, | 


wiem i nie pamiętam. j 


Rydz: za pobicie policjanta: 

jak się ten policjani nazywał? A 
Rydz: nie pamiętam. KŁ 
Przew: dlaczego podsądny przyznał się w "po 
do morderstwa? 

Rydzi: bo bałem się bicia. 

Przew: co zezhawał w policji podsąday, 
Rydz: zapomniałem. 


—W. dalszym ciągu oskarżony Rydzewski 


_przecza, zeznajniom W alaszczyka i powołując. a 


na świadków zaznacza że w chwili zabójstwa pre- 


zydentą był przy pracy na. Polesiu Konstąntynow RE 


skiem. ` . 
Dlaczeżo podsądny przyznał. się do winy. vo 

śledczego? grei 
Rydz: bo wywiadowcy mnie bili a | później zd | 


wołali minie do sędziego Śledczego, jakbym: „BATA = 


chciał przyjść i przyznać się. 
Przew: a do czego właściwie pr zyznaał się 


-u sędziego śledczego? 


Rydz: nic nie pamiętam. 
Przew: czy. sędzia śledczy odczytał podsądne 


m zeznania? : 
a De nie > pamiętam. 


3 os a SER e dnia był Kada. poraz. trze . ; | 
Rydzewski oświadczył, że przyznał SiĘ z oba AF 
wy przed biciem. 


Św. ksiądz Stanisław Sie zeznaje, je, ża > 
gdy Walaszczyk przybył do spowiedzi spra | 
wiał wrażenie człowieka pijanego. Mówił, że 


był porżądnym człowiekiem ma żonę i dzie» 
ci i przez teściową został zbrodn. arzem. 


Następnie sąd przystępuje do badania. świiad- 
ków odwodowych, którzy stwierdzają alibi oskarżo- 


nego Rydzewskiego. Są to świadkowie którzy dnia aa 


krytycznego w charakterze robotników pracowali i 
wraz z oskarżonym. Rydzewskiim na Polesiu Kon-. 


_stantynowskim przy plantacjach miejskich. Świad- 


kywie ci kategorycznie twierdzą, określając co de 
ninuty czas, że Rydzewski pracował wraz z nimi, 
w tym też czasie został - popeiniony "mord CZ ub 
Andrzeja Nr, 4. RA 
Kierownik robót na . Polesiu Konstantynów. 
skim  Seweryniak również twierdzi że w czasie 
mordu Rydzewski pracował na Polesiu. Po bada- 
niu powyższy ch świadków sąd przystępuje do Geo”... 
pizer- ` 
wę 20 minutową, podczas której eksperci dokonali 
cględzin psychjatrycznych 
szczyku. Po wznowieniu rozprawy zabiera głos. „rs. = 
Frenkel, który orzeka, że Walaszczyk jest człowie- © 
kiem o charakterze wr ażliwyma nerwowym. i nies- 
pokojnym. Wnioskoweać to można z zeznań świad- 


„ków, Odnośnie do chwili popełnienia zabójstwa są = 


poszlaki że był to afekt oddawna przygotowany. 
Afekt ten ulegał wahaniu i w pewnych chwilach 
przechodził w; zamroczenie. Siły afektu dowodzi sil- 


ne pchnięcie nożem, które miało miejsce w danym | >, 
- wypadku. ao 


Po ©kspertyzie. sąd przystępuje do * przedsta” 
wienia, podsądnym dowodów rzeczow ych. „W palci 
iw nożu oskarżony Walaszczyk rozpoznaje. swo- 


a własność, mówiąc z “widocznym „ wzruszeniem a. 
| "fak jest to mój nóż“ 8 


i zarządził przerwę e 


O godzinie 10 wieczór przewodniczący ` 


wych. (R) * 


na oskarżonym: Wala- `. e 


Łódź 5 maja 
Niema więcej szkodliwej dla życia spo 

łecznego wady, jak bezprogramowość, brak 
_ płanu na przyszłość, zestawionego pod kątem 
przypuszczalnego prawdopodobieństwa. Pry- 
Biitywne nawet poczynania ludzkie wymaga 
ją przedwstępnej kalkulacji co do możliwo 
ści i warunków zrealizowania danego zamia 
ru, jeżeli nie ma on zakończyć się fiaskiem. 
Zdawanie jakiejkolwiek ludzkiej imprezy, 
na łaskę losu i wytworzonych przezeń kon» 
junktur jest lekkomyślnóścią płytkiego rozu 
mu, niezdolnego do rzeczowej rozsądnej 
pracy... | 

- Rząd marszałka Piłsudskiego jest jedy 
Rym z rządów, który zbyt ogniście hasa na 
koniku eksperymentów i niepomny na naj: 
prostsze prawidła życiowe, buja po wszelkiej 
dziedzinie życia bez wytkniętego realnie ces 
lu i środków jak żrebak puszczony po raz 
pierwszy z linki stajennej na szerokie bło: 
mia życia. Sanacyjna, odmłodzona wibracja 
krwi uderza do mózgu „senjalnych" pretor 
jenów Belwederu — sypią się, jak z rogu 
 6bfitości przysłowiowe bąki nierozwagi. 

Aby wytworzyć aktywny bilans budż: 

towy. rzucił genjusz gospodarczy majowege 
rządu w jesieni róku ubiegłego na zagranicz» 
ny eksport krajowe zboże byłe tylko baro» 
metr wywozowy podskoczył w górę i ogłó» 
sił urbi et orbi poprawę polskiej ekonomii. 

| Nawet laik, nie dyplomata, wie o tem, 
że droga do serca ludności. do uzyskania po 
pularności idzie przez syty żołądek. Przecięt 
ny obywatel zdaje sobie sprawę z tego, że 
przed nowemi zbiorami zawsze idzie przede 
nówek, okres najcięższy dla proletarjackich 
mas robotniczych i urzędniczych. Programo 
wa przezorność nakazywałaby przygotowa:» 
nie rezerw zbożowych — bo rząd o tem po. 
winien myśleć, dzierżąc w swem ręku calo- 
kształt statystyki, a nie jednostki -~ aby w 
ckresie wyczerpania zasobów rynkowych o» 
tworzyć z wiosną spichrze rządowe i zaspoe 


- koić zapotrzebówanie ogólne bez uciekania 
Się do różnych półśrodków, bez narażania - 


społeczeństwa na tak niebezpieczne 
sy ekonomiczne. | 

| Przypadkowy rekord, obliczony poje, 
itinością jutra bez uwzględnienia przypusze 
czalnego manka pozajutra podniósł cyfry eks 
portu a dziś zmusił bezprogramowy rząd do 
przetrwania kryzysu drogą importu zagranie 
<znego zboża do Pólski. Złoty utrzymał się 
na giełdzie od ostatniej jesieni aż dotąd ne 
jednym i tym samym poziomie, może zna» 
łazłby się w łonie rządu dobry matematyk. 
któryby obliczył plusy i minusy tej majo- 
wej gospodarki „zarobkowej“, któryby zes 
mował profit jesiennego eksportu i porównał 
goz wydatkami ne bieżący import zbożowy 
cbliczary według statystyki na jeden miljon 
złotych dziennie. | 

W przededniu wyborów bezprogramo» 

wy rząd, dbały o papierki, szyldziki objaśnia 


wstrzaą- 


wiednie majowych sanastorów, 


jące i inne utensylja biurokratyczne ale mie. 


urzędnika, od którego wymaga się maksimum 


pracy — zjechał z wytkniętej drogi stoicye 
zmu i palnął pod adresem urzędników reto 
ryezną mówkę obiecankawą.  KŃozgorzał w 
sercu wicepremjera dr. Bartla ogień miłości 
ku tym parjasom nękanym widmem niepew 
ności — co jutro będzie wobec  ustawicz- 
nych partyjnych redukcji, emerytur przesue 
nięć i całej masy innych sztuczek rządu bez 
wytyczonego programu, rządu strojącego się 
w akcesorja, lirycznej  wspaniałomyżlności 
podług doraźnej potrzeby dnia. 

Czy rząd ma naprawdę takie wyobra» 
żenie o urzędniczej indolencji umysłowej i 
przypuszcza, że polski urzędnik zapomniał 
już te chwile, kiedy na zjeżdzie związków u- 
rzędniczych w Warszawie dr. Bartel iryto 
wał się, jakby szydłain tknięty na urzędnicze 
postulaty i skargi uposażeniowe? 


Pozostawmy reminiscencje na boku, 
przejdźmy do spraw bieżących. Stało sie. 


Wicepremier dr. Bartel przyrzekł 25 pros. 
podwyżki dła urzędników. Satyr polityczny 
wyjaśnia ten niebywały w sanacyjnym rzą» 
dzie manifest dobrodziejów tem. że wice- 
premjer dał się unieść przedwyborczej po: 
trzebie i wydusii ze siebie.. kiełbaski wy 
borcze SłomianY ogień miłości dr. Bartla stłu 
mił minister skarbu. Mialby szczere chęci 
zrealizować szczytne aforyzmy wicęepremjera 
ale... brak gotówki (luc więcej — narzuca 
się pytanie: kto obciąży odpowiedzialnością 
za 3 miljonowy wyłom w budżecie. Sejm 
czy rząd — tymbardziej że jest konstytucja 
na to aby ja obejść znanym zdawna sposo» 
tbem: gdzie się da, przeskoczyć, gdzie się 
nie da podpelznać. 


I oto organ uczędoiczy „Jedność” dy- 


skredytuje w zupełności — może nawet bez 
proponując 
iządowi ze strony doświadczonych „prawni. 
lów' (prawdopodobnie prawników. majowe: 


go kodeksu) nic więcej, jak malutkie mini: róo z którego nie ma wyjścia 


Zaborezość ukoronowanego szaleńca rozpętała w Chinach 


malne fałszerskie obejście ustawy. Za poze 
ry falszu zamyka rząd majowy pod klucz 
jednak wspomniany organ urzędniczy zdaję 
sobie doskonale sprawę o pojęciu pra wurząd 
ności belwederskiej i proponuje nie więcej 
tylko słałszowanie wskaźnika drożyźnianege 
podciągniętego do wysokości 25 proc. póde 
wyżki, co zdaniem „pra vników” nie uzależaj 
iządu od seżmu i daje mu możność wywiąząę 
nia się z przyrzeczeń wzgiędem urzędników, 
Już sama propozycja obejścia konstye 
tucji, ofiarowana przez organ trzędniczy za 
sypuje etyczną moralność sanacji majowej, 
której wciskają jej popiecznicy na gwalt Ww 
ręce instrument politycznej szalbierki i fale 
szerstwa. Inicjatorom tej pomysłowej „adwo 
kackiej" sztuki należy wskazać, że krętą dro 
ga idzie się na bezdroża. a 
Wskaźnik drożyzniany nie jest prepaa 
rowany wyłącznie dla klasy urzędniczej prze 
ciwnie jest, względnie powinien być skalą 
cen dla szerokiego ogółu. Sztucznie wyśrubo 
wany wskaźnik drożyzniany sięga w głębsze 
warstwy życia. Oprą się na nim masy robot 
nicze, skalkulują go kupcy i pedniosą ceny 
towarów, nie ominie go i chłop obliczający 
wartość swej pracy podług urzędowej giełs 
dy drożyźnianej. Falszerstwo wyjdzie na 
jaw. Bezprogramowość na całej linji odnos 
si pyrrusowe zwycięstwa. W chaosie codzien 
nych, doraźnych kłopotów zapomniał rząd 
G planie, zapomniał o tem że chociaż jest OM 
twórcą legalnych czy konstytucyjnie nie les 
galnych poczynań, płody twórczości rozsa 
dza w najdalszych zakątkach państwa cichy 
ogrodnik: urzędnik, wykonawca ustawodaw: 
stwa. Przeszło roczna polityka nie dojrzała 
owego skromnego, cichego wzgardzonesó 
pracownika na niwie państwowej aż przysz 
ły wybory. Chciałby bezprogramowy rząd 
wyrównać swe polityczne niedobory, złago” 


dzić dysonanse i... sam zapędził sięw kozi 


burzę, która trwa do dziś, 


W archiwach domu Romanowów wygrzebano 
szereg dokumentów odnoszących się do mało znane 
go szczegółu z hisiorji XIX stulecia, kióry spowo- 
aowai wybuch powstania bokserskiego w Chinach 
i kosztował wiele ofiar całą Europę. | 

-" Sprawcą tego krwawego konfliktu był posre- 
dnio cesarz Wilhelm II-gi. ` 
Niemiecki kaiser miewał różne szaleńcze po- 
mysły. | 

= Około r. 1895 uroilo mu się, że powinien zdo- 
być Chiny, zagarnąć je pod wpływy niemieckie i 
ustalić taki stosunek do Rzeszy, jaki łączy Anglję 
z posiadłościami indyjskiemi. 

~ Chiny byly w tym czasie zupełnie bezbronne, 

Posiadały wprawdzie liczną armję, ałe prze- 
ważna część wojsk uzbrojona byla w łuki i dzidy, 
można się więc było z nią nie liczyć, a jeden kor- 


pus pruskich żołnierzy byłby wystarczył do prze- 


prewadzenia gigantycznego planu zawiadnięcia Azją 
Należało tylko zaskoczyć inne państwa eu- 
ropejskie i znaleźć p 


ilgi uplenował więc podróż do Petersburga 


gdyż 


zdawało mu się, iż tępy „kuzynek* Mikołaj II-gi 


uajprądzej da się wyprowadzić w pole. DEKA 
Przyjęcie wW x Ha BB gyae DOTO 


gdsiawe  operacyjią., Wilhelm 


 dnięty chorobiiwą manja wielkości kaise niemie 
oki. e | | | | 


skim było bardze serdeczne. Cesarz niemiecki po 
wielu wypitych kieliszkach Szampana zapropono- 
wał Mikołajowi: - 

— Niki, (tak nazywano Mikołaja II-go) zrób 
mi wielką przyjemność i pozwól mi zająć w Chi 
nach Tsingtau. Chce tam zbudować sobie wille i 


studjować chińszczyznę, która mnie bardzo zajmuje 


— Bierz, kuzynku, zawołał Mikołaj, nie chcąc 
odmówić miłemu gościowi takiego drobiazgu, gdzieś 
tam daleko w Chinach. Niedługo potem, zjawiła 
się w Tsingtau iota niemiecka, i zajęła miasto pod 
pozorem karnej interwencji z powodu zamordowa- 
bia niemieckiego misjonarza. 

__  Obsadzenie portu chińskiego przez wojska 
niemieckie wywołało straszliwą konsternację w 8y- 
piomacji europejskiej. | 

Celem utrzymania równowagi politycznej 
uczyniły to samo i inne mocarstwa. | 

Gzyn ten spowodował pierwszy głęboki odruch 
nienawiści chińczyków do białej rasy. 

Wybuchło krwawe powstanie, a moralnym 
sprawcą tej wielkiej chińskiej awaytury, która do | 
iąt jeszcze podnieca patrjotów chińskich był owłe- . 


— Jana, znanego zresztą, 


ć | Teg rezolucji, 


ludowej. 


o.  Basifki dla  Nieżnców, przebywających 


Ą Jak. wielkie atiaczenie przypisnja Niemoy 
| swym tuniejszościomi, rozrzicohyia ba. terytorjuma 
| państw sąsiednich, Świadezy o tem 
< omawianie kwestji LEW. „Deutschiuza. im Auslan- 
ġe“ na lamach prasy niemieckiej. Przoduje, 


© wśście, półoficjałny organ min. Stresenanna, któ- 


ry swego czasu zaprowadził specjalny dział mniej 
szościówy, w; sehodząty w Berlinie „Taegliche Rund- 


--gchau". Szczególnie Koła nacjonalistyczne uważają, 
«© tę sprawę, jako aiut niezmiernej wagi do wygrar 
(mia na terenie rmiędżyńarodowym, zwłaszcza w 

Genewie, gdzie istnieje specjalna „sekcją mniej- 
'sżościowa Ligi", pracująca pod kierunkiem p. Col- 
w Polsce z pobytu na Gór- 
'.mym Śląsku, gdzie badał organizację szkolnictwa 
. polskiego w związku z pretensjami „Volksbundu”. 
ooo W niemieckich związkach i 

: zajmujących 


bywających . zagranicą“ znaleźli schronienie byli 


"ośwerowie cesarscy, wierni tradycji Wilhelma i ma- 
- preziom o „Gmossdeutschland!", obejmującym niemal 


-całą Europę Środkową, Tam. omawiane są rozmai 
„te plany w rodzaju znanej afery Lukaschka, Dzie- 
- je się to, niewątpliwie, za wiedzą niektórych  ofi- 
"'cjalnych czynników z Urzędu Spr. Zagr. i Min. 
brony Krajowej w Berlinie 


Żałować należy, że położenie naszej -raniej 


„szości nie budzi należnego zainteresowania w spo- 
łeczeństwie i: że -pro jektowany Zjazd Polaków Za- 
„granicą został odłożony, Społęczeństwo polskie 
"ma również obowiązek podtrzymywania’ 


- gospodarczym i kulturalnym, na jeki ta mniejszość 
iket wystawiona przedewszystkiem w Niemczech. 
Nie chodzi o to, aby wi kilkumiłjonowej rzeszy Po- 
- —laków, przebywających w ten państwie, hudzi$ 
„irredentię”, do czego w granicach Rzeczypospolitej 
dążą niektóre koła polityczne Rzeszy. Idzie o ty 
aby Polacy na obczyźnie w poczuciu sofidarnośći 

. Z calym narodem, znaleźli moc wytrwania. 
W. Niemczech od szeregu. lat pracuje w tej 


© dziedzinie „Związek dia obrony. Niemców zagrani- 
< ca", przy wydatnem poparciu finansowem rządu. 

A Ostatnio zpowu pisma niemieckie podają niezna ` 
-_. ne * bardzo charakterystyczne szczegóły, dotyczą- 
e działalności tego, tzw. Vorem u fur das Deutsch 
-o tam ima Auslande". 


Na zebraniu Zarządu Głównego, pod przewo- 


2 > dnictwem b. cesarskiego sekretarza naprzód mary- | 


; "marki, później w r. 1918 spraw zagranicznych, ad- 

_„mirała von Hintze, przyjęto przedewszystkiem sze- 
dotyczących Środków podirz.ymania 
© „niemczyzny* w Południowym Tyrolu, Następnie 


- zdecydowano wciągnąć do pracy Vereim'u jaknaj- 


SZGTSZE zastępy młodzieży 


i podjąć pracę nad po- 
głębianiem "myśli 


narodowej“ wśród młodzieży: 


c©yjnemi „Verein'u”, skonstantowano, że jego. budżet 
wynosi przeszło 2 miljony marek niemieckich. Na 


= wydaje się rocznie 700,000 mk. niem. . na stypen- 
> dja 260,000 mk. niem. W zeszłym roku TN 
-800. 006 mk, niem. na, książki. l 


„żysternaty cźrie. 


UA 


Ra uw agg 


„organizacjach 
się sprawami t: zw. „Niemców prze - 


polskiej. 
'-. praniejszości w jej wajce z naciskiem państwowym, 


Przy dyskusji nad sprawami- administra- - 


zagranicą, 


Jak wiózinny azek dyspo nuje bardzo 


znacznemi srod mi, "© daje zasilki, i 
stypendja, iewątj pliwie - propa- 
gujące ideę niem y w duchu ściśle przedwo- 
jennym. Akcja ta p dzona jest systematycznie 
z toócznym, ściśle. o onym budżetem i nabiera 
coraz większych t Fi Zasiuguje szczególnie 
e w „Fezohicji zamiar, 


wcią- 


- ; gnięć ia w E pracę ADA PER mło. 
dziyży, przedewszyntkiem pochodzącej 


z ludu, W 
celu: „pogłębienia myśli narodowej” ; W danydu "y=. 
paóku rezolucjami zainteresują się niewatpliwie, 
Wicchy, które co do „pogłębienia myśli narodowej” 


w Pat, Tyrolu muszą mieć takie- same. zastrzeżenia, 


jak Polska, jeśli idzie: o > e: Poznańskie i 
Pemerze, >. 


e 


ktualiy. dziś wobec zbliżającej się Międzyna 


rodowej Konferencji Ekonomicznej temat | 

udziału Polski, w życiu  gospodarczem 

ŚWiałaa jo GG u oe 
Fabryki. rozwijać się j nowe Domalan ; 


|,..w Polsce: muszą i będą nietylko dlatego, że 
„tak chcemy,. 
© <że posiadamy 


"wyjątkowe warunki dta 


- fesorów, poziom naukowy na Politechnikach 


-. polskich w ostatnich latach bardzo . szybko 


"się podnosi. Duch. technicznej pracy. podnosi 
skrzydła. Wykazy importu wskazują | JSMĄCE . 
- w Polsce zapotrzebowanie maszyn. <> R: 

Trudno nakazać dziecku by nie rosła: 


Trudno społeczeństwu dążącemu do wszech- 
_ stronnego rozwoju i potęgi nakazać wytze- 
/- czenie się -'tych: aspiracji. 


-„ gólnie gdy chodzi o społeczeństwo. polskie, 


Jeżeli więc na międzynarodowych konfe- Aj 
rencjach przedstawiciele Polski, poza oczy” 


"wiisten: uznaniem naszej wytwónczości rol- 
( niczej, namawiani będą do : rzyjęcia roli re- 
„ prezentantów ` kraju ` wyiacznie rolniczego, 
-` Jeżeli każe im się zapomnieć o nadmiarze 


ludności nie do pomieszczenia w rolniatwie, 


> jeżeli zażąda się od nich takiej redukcji ceł, 


dumpingu obcego, która zamykałaby nam 
-moŹnoŚĆ przemysłowego rozwoju i uszlachet- 
- nienia, to jedyną odpowiedzią może być: 
©, — Non possumus.. Nie możemy! 


Czytając artykuł „Warszawianki* od 
nosi się wrażenie, iż przytoczone wyżej da: 


ne są dyktowane zbyt wybujałym optymiz» > 


mem. Tak nie jest. Dane te są tylko 


|| przytaczając charakterystyczny 


ale przedewszystkiem  dłatego, ha PE ten sposób; 
ich 
| rozwoju. Z prawdziwą satysfakcją, stwier- 

„dzić musimy, że, zdaniem  jednoglośnem pro 


> Wszyscy uczeni ` 
= ekonomiści świata nie dokażą tego cudu, BZEŁO 


_sekwentny, zapomina 


inferesowności tu zatem 
-u zaszarganej żydówki jest wiele indywidus 


ciem i stron dodatnich naszego iye 


za | - cia 1 gospodarczo—spolecznego. A 
| | WARSZAWIANKA” omawia tak a 


- „Bozinteresowność”. 


ta” „międzynatodówki „NASZ PRZEGLĄD" ; 
epizod zaa 
pochodu, owa. o Matos, Joku i Srus - 


A Mali chłopcy żydowscy niosą transparens 
z napisem: - i 


„PRECZ Z IMPERJALIZMEM w CHINAGH* 


"A za nimi idzie dziewczyna, © wygląda Z | 


robotnica. Deszcz pada, błoto obryzgało poģ- 
zzochy, twarz zsiniata chłodu. — 

-._ Dziewczyna niesie transparent. A na iran 
šparencie napis: „PRECZ Z- FASZYZMEM”, 


Co ci chłopcy „mają wspólnego z Apie | 0. 


jelizmem w Chinach? 


-Bzarego Życja ubogiej szwaczki żydowskiej - 
Czytałem niedawno zdanie, że niema ` nas 
rodu tak skłonnego - do abstrakcji, jak żydzi. 


Do abstrakcji — i do czynów absolutnie bozig. 
i terenownseh, FRA 


„Nasz Przegląd” Pa jest ków: 


łem propaguje hasła waśni międzynarodoe 


wych, szczególniej na sw firs. 
która odsłoniłaby nasze warsztaty- na ciosy yei, g J ych- szyldach - 


mowych w „šwiçto“ międzynarodówki. Bez 


niema za grosał 


alnej głupoty, natomiast u „patronów“ 1- -SZO 


| majowych obchodów i u „N. Przeglądu“ na 


„pewno niema ani bezinieresowności, "ani ż8 
tak powiem = glupoty, tylko.: zgoła co ine 
nego. aż B. 


FREDERIC BO UTET. 


EA Ba na 5a: 
i g ; 
SĘ i Tr y 

P X poos Q 


| Donas - tego to już ja 
| się s Sam trochę boje. Jaka jest przeszłość tej 


kobiety, którą kocham? Czy nie bierze mi za 
złę, że się o nią staram. Jest odemnie o: dwa 


lata starsza, to zresztą 
Ale powtarzam to stryjowi,. że nic 
nie wiem. I dlatego Stryju przyszedłem 
| prosić, czy byś nie zechciał zebrać informacji 
© niej, czego ja nie jestem W "stanie. 


ZA agnięciem zobowiązania. Ma 


r looh stryj oznaczy 


łem. Jest to pani 
„jest mi obojętne. a 


-G.niej 
cię 


Tak, 
ty jesteś „niezależny i niczem nie ry zykujesz 
w swej pozycji. I dlatego też jestem pewny. 
łe masz dosyć ; szelkiego rodzaju stosun: 
otrzyniać to, czego się chce dowie . 


icz na mnie drogi chlopcze... 


że za czas, który dla tej spras © 
7 i Wya > 


> = Powiedz mi i przynajmniej. nazwisko 
i adres tej osoby, — 


ć dochód. 


się z widocznym zaufaniem.. Zapomniae 
Tola Devigne, -mieszka 
przy ul. 'Trokadero 74 c. Życzyłbym 


nieprawdaż... tak delikatnie, żeby się niedo- 


- rozumiała., mogłaby się pogniewać.... wyba? 
„dać tak trochę jej przeszłość., Jednem sło: 
wem czy jest mnie i mojej rodziny godną. 


kc "Tak "rzekł stanowczo. Seweryn. 


przyjdź odwiedzić mnie, | 
"_ Feliks podziękował serdecznie swemu 


| kuzynowi i i wyszedj. 


- Seweryn, Z niżeiakicia dla poslani E 
dwa które przyjął na siebie, obiecywał 80: 
H bie zatobić a pieniędzy. maz 


rzekł Seweryn, który z- 
< rezygnacją zgodził się na przeprowadzenie 
tego niedającego chwały posłannictwa, któż 
„re. mogło jednak przynieść | 
= Adh, takt. e ARRE uśmiechnął 


„sobie 


i za > > 


„mości — „mówił 2 wyroki si: 


*Pilnował sam i “polec. pilnować Rae 


przyjaciół w prywatnej policji młodą damę 
wskazaną mu przez bojaźliwego Feliksa. Zos 
UTOCZAŁ > 


baczywszy tę osobę, uznał, że jest 
Pragnął poznać ją. lepiej... urządził się tak, 
że ją często spotykał na wystawach malam 
skich, w klubach artystycznych i sportos - 
wych. Młody Feliks powracał często widzieć 


się ze swym usłużnym stryjem, do którego 
- miał całkowite zaufanie. Opowiadał o zaos 


_ strzeniu się zatąrgu z matką z powodu tej 


urocze i Toli, którą trwożliwie uwielbiał. 


— Powiedz przecież kim ona jest? . Co ks 
to za kobieta? — pytał drżąc z ciekawości... at 


— Czy moge się z nią ożenie?. Jaka miała 
przeszłość? i 


-= Brakuje. mi jeszcze a 


"Na marginesie 1—szo majowego mę = 


< W. jakim - -stosunku pozostaje kaj do 


bowiem, iż najban Or 
„dziej międzynarodowa nacja, żydzi, z zapa 


+= 


Każdy miłościik ERTA p opano* 


wany jest namiętnością ich gromadzenia, u: . 


_ważany jest zwykle przez bliźnich ża dziwa> 
ka. I rzeczywiście należy przyznać, iż nieraz 
taki bibliofil w pogoni za swojemi książkami 
"lub wśród obcowania z miemi zapomina © 
© świecie całym staje niejako poza nawiasem 
- życia społecznego czy narodowego. Fistorja 
_bibijofiiji zawiera wiele takich przykładów. 
>. Jednym Z najoryginałniejszych biblio 
> SÓW — ukazało się o nim obecnie bardzo 
= ciekawe dzielko — był włoski. uczony Anto: 


"Bio. Magliabecchi. Urodził się w 1633 r. wc 


; s i Florencji. jako syn ubogich. rodziców. Zrazu 
> - uczył się złotnictwa, ale nie . mógł jakoś 
| przywiązać się do tego zawodu. Od dzieciń: 


o stwa kochał książki i zajmował się historją 


O Bteratury.. Ponieważ posiadgł znakomitą pas 

— i roięć; potrafił już jako młody człowiek zd» 
> być wiedzę wprost imponującą, która umo» 

a śiwiła u mu wymianę my 

“uczonşmi 6wczósnymi. Utrzymywał z nimi 

ale stosunki fistowne i dzięki swej 


„go w. pięciu ogromnych 

1673 mianował, go książę Cosimo IT swoim 
ibljotekarzem. „> 

; o niezwykle dziwacznem 


a | znaj idrici: tylko książki. Pozatem 


A - tam stół, sześć krzeseł (ma or ch amai le 


E żąksiążki) i 
AEG sypia. a 
o uż w. siak kaa Ogromne 
o Książe ek, sięgające, niemal po powałę. 

-o wąskie przejście pozostaje 


0 a pat odnależć potrzebne dzieło. 


-ile c potrzeba! Książe 


jego stoi dlań - stale. otworem, 


go alot, ee aan tabaki. 


ROZWOJ" Piątek, dnia 6. m 


becchi jada niewiele, a śpi tylko trzy 


giz największymi ; K i 


BRZ vega policji 
amy się z pod prawa, o. 
3 dowiedli, że skóra na pakach. spalo- 
popamzona kwasami Fub pokaleczona | 
dawne 
1 do notercl głerakiarydiące mo. i: 
"mil cafkowjcić nieraz zmienia się już 
oji powierzchowność nieschwytanego zbrodniarza. 


uż elem. Forpreni. z na, 
i Ble w ogniu, po 


jaa an „własciciela. BAR 
Pazgioni wydsł + w r 1845 1 r stó iezone $ 


ch. W roku 
toma h. czących nowych 


życiu is 
alo się wiele zajmujących 
| | i deit. o Hen: a 
oku 1692 : odwi e | 8 | valeów swego pacjenta, naktada cinka 
$ Fa iny, a na spik naklada kawałek owej kéy 


stosy 
Tylko i 
c: przez. ten. | mic 
| Bakurzonychi tomów. Podobny porządek Wie g 
-_ dać w innych ubikacjach. Stajnia jest pelna Dziwnym i 
© książek. Na podwórzu znajduje się studnia, mo preii 
oo ej cembrowina pokryta książkami. A rzecz 
najciekawsza, że w tym potwornym. chaosie s ESY 
otjentuje się król książek deskonale i potrta 


> o Posiada. zwykle niewieką sumę. pienię A 
| ży, ponieważ wszystko niemal wydaje na 
książki. "Gdy: zjawia się żebrak, Antonio mó 


i ny przez - znawców na. sumę kilku milionów. „tran 
afi RÓW. 
; vzyków,: 
„nego z PRARSSRYNYW w: KUBĘ Perieicnkóy 
o raz dwóch Pramana.. aa, 


maja 1927 Po | 


Jan nięci 
ogromny jego nos ER jak A 
komin, | 

Inny podróżnik pisze o nim: „Magliń 


czterech godzin. Pozatem dzień. cały spędza 
na Studjach i na pisaniu listów. Najchętniej 
i niemal wyłącznie żywi się jajami. Pamieć 


posiada wspaniałą i wprost zadziwiającą. 
Niechętnie odnoszą się doń jezuici, których 


nie znosił zawsze. Jego wygląd zewnętrzny 


jest godny pożal lowania. Jego paznokcie do» 
„sięgają zdumiewającej 
zmienia chyba raz do roku, bo 
-jest wprost zatrważający. Najznakomitsi mę 
żowie zwracają Się doń z prośbą © rozmaite 
„JBięrmacja, wskazówki i tady. Maglia abecchi 


a koszule 
ich koles 


_ długości, 


| jako wiadomo „daktyloskopja, czyli 
ków „skóry na palcach 
skuteczną broń dia wailikii z ludźrj, 
„Uczeni . 


„pechanicznie; po zagojenju się odzystnuje - 
dinje, zawsze 
“Nowego 


‘Obecnie policja Tondym. | „Paryża. i 


Jo jest w posiądanju ścisłych ` 


skalę, 
Członkowie dużych złodziej skich. owganizacyj 
polujących na kasy ogniotrwałe, mają w swym. skła 
dzie chirurgów, dokonywujących operacji - zmnie- 
niającej linje daktyloskopiczne, 


„W_ tym celu operator usuwa. skóre z konców ` 
“warstwe z 


„GŁ nieliczni, 


zyje mności ii 1 klopoty z m } 


Sarmibun: tych. aeinn, uchodzący |: Za jed 


fran uskieh. składa się: z. .„przecudnych .. "kol 
fanormenainej piękności naszyjnika, złożł 


do . 


badanie ; 
zbrodniarzy, daje w. 


informacyj, doty- 
pomysłów zbrodniarzy na wielką 


_ zabiegi. ka 
- Gdy się pomyśli o tem, że takim operacjom. 
ciągle : akiere- 
"vana. na łatwe wzbogacenie. się drogą zbrodni i że . 
ER drugiej strony — przestępnym. instynktom w Opo o 
=i eigu ża pieniądzem "nie wahają się: służyć zagranie | 
u emi lekarze, na szczęście tymczasem bardzo niee 
jak nisko „upadła an 
moralność naszej „świetnhej” ery - kimo-i radio- gra. 
e gapo alacych: i o 


-  lieznj, — widzi 


tji, Samolot, 
: 16 


ri w zupełnej zaokiości, 


ja- opowiadają, że. dziwak. nie wytnówił ami" pe A 
-  tyozącego teatru, W jogo: <óbecności | nie wolmo było | 


ME Zniszczył 


; z ' dzieć i "nie myśleć.. 


W Paryżu * prodaiaje. sią obecnie , tancerka. 
hiszpański, Ida Gonzalyos, którą | nazywaja w jej 
wi dá: Pieniądze leżą na stole, . "weż sobie » cjoryżnie róla rubinów": oai ka oe 
` bardzo go lubi, a. 
0 „RSE ale 
| "Magliabecchi nie dba o pieniądze, chyba, że 

chodzi o nahycie jakiejś Książki. Jedynym je 
Totok r | 


š | | p , a, 
i erudycji. 
stale umie udzielić odpowiedniej wskazówki, 
Sypia czasem w odzieży”. 

Ten niezwykły. «dziwak 
ciężko w r. 1708. Wówczas książe Ferdy» 
nard ulokował go w swoim pałacu pod três 
sklivwra opieka lekazzy i służby. Ale 
nie czuł się tam widocznie zbyt dobrze, ur 
cieki bowiem niebawem do swojej samotni, 


| ahea 


uczony, 


Tam przebywał jeszcze czas jakiś. Złamany 


zupełnie wiekiem i chorobami wstąpił do 
klasztoru i oddał swoją bibljotekę do użyte 
ku publicznego. Po jego śmierci połączono ią 
z bibljoteką książęcą. Król książek 
lego czerwca 1714 r. licząc - „lat. 
siąt dziewięć! 


Zmiana powierzehowności abron arza. 


Operacja ba wymaga wielkiej 
zręczności. 
- Jak donoszg niektóre pisma, kilku 


dejrzanym.. „pawięptóc, Moran: za to oiron Bo- 


norana 
"Jnnemi" operacjami, 


Wyjęcie jednego oka i zamiana go sztiucznem 


"przekształcenie formy nosa, ust i uszu, wywołanie 


umarł 
siedmdzie A 


areae d > 


„nych chirurgów. zaczęło robić podobne operacje po 


dokomywanemi przeż nie- > 


f których „dość. niewybrednych lekarzy, są te, które- s 
znana poli- 


pewnych kalectw, ezyniących normalnego człowie- s 


i ka kulawym, zgarbionym, posiadającym skurczoną i 
są te chirurgiczne. 


skrzywioną twarz itd. — - takie 


podlegają ludzie których myśl jest. 


„się; wyraźnie, 


(wad 


| nawet gazet, m nie a r się z naswiskami ` 
„ aktorów, repertuarem czy: recenzjami. teatralnemi 
og pa i Tena zaj gh 


me SWOJE: 10 i 


"Kio wie. jednak, 


aj wa nie: „mają e racji” Enja: i 
: : sowie, utmymujaoy, tp oiotat w „EA a i 


| KALENDARZYK. 

i Piątek, 8 maja a Jana Ap = 

TEATRY, | 

fett Miejski „Eleni-Alta", 

` Weer „Popułarny „Królowa. Jadwiga". | 
WIDOWISKA, A 

Casino „Ulica pokusy* =- z 

Luna „Liść figowy*. A 

Reduta „Bunt krwi i żelaza 

Guand—Kino „Syn szeika”, 

- Qeon „Mącistes w walce z z szelklemo. 

. Eeaty Stalon jeździec". 

© impetjal „Czerwony goniec", 

Apollo „Żydowskie szczęście" 

Kowości „Ómy Paryskie" 

pom Ludowy „Noce ilorenckie*", l 

| . Corso „Macistes w walce z szeikiem“, 

- Miejski Kin, Ośw. „Złodziej z Bagdadu" 


Swietlne regulowanie ruchu 

„Wydział techniczny Magistratu m. Łodzi przyj 
mie niebawem zamówienie w 
urządzenie sygnału świetlnego, któr y regulować bę 
dzie ruch na ul. Piotrkowskiej, 
- przy zbiegu z ul. Narutowicza. Następnie zamówio 
ne bedą na miejscu niezbędne części pomocnicze, 
wykonanie których potrwa parę tygodni. Zmon- 
tewanie sygnaju świetlnego nasiąpi praiwdopodo- 


| -baie w początkach czerwca. (Q) 


———000——i a. 
Kronika policyjna. 


Sasiadka złodziejka 

-  Furmańska Irena zam. przy ul. Drewnowskiej 
Nr. 88. skradła bieliznę ze strychu tegoż domu 
wartości kilkadziesiąt złotych na szkodę  Garhar- 
skiego Kazimierza zamieszkałego w wyżej wymie- 
nionym domu. Powiadomiona o powyższem policja 
po przeprowadzeniu „rewizji, zaian się nieuczeiwg 


Mia, (U) 


Podrzutek 


(|. W dniu wezorajszym w korytarzu domu przy 
"BL Piramowicza 8 znaleziono dziecko nieznanych 
| podziców płci męskiej, które przesłano do Wydzia 
' łu Opieki Społecznej Magistratu m. Łodzi. Powia- 
| demiona o powyższem policja wszczęła energiczne 
> poszukiwania | za wyrodną matką, (U) 


Samobójstwo: 
Wincenty zam. przy uł. Kilińskiego 


| Postawski 


-W pełnił funkcje dozorcy w tymże domu od paru : 
ła, W dniu wczorajszym po swej całodziennej 

Postawski wszedł do komórki, gdzie zało- 
"żył pętle na hak, usilując się powiesić. Traf chciał - 


pracy | 


że do komówki weszła jedna, z lokatorek, która wi 
`o eąc wisielca narobiła alarmu. Zbiegli się lokato- 
= By, którzy udaremnili samobójstwo. (U) 

z i > 


z ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEN. 
„Praca Polska" 


Ze Iw, Zaw. 
W sobotę dnia 7 bm. die członków związku 
| I ieh rodzin odbędzie się uroczysta akademja trze- 
"<«domajowa. Na program złożą się: odczyt, koncem 
- orkiestry, oraz kółko dramatyczne wystawi fragmen 
A W z p atakdiena J. Słowackiego. Po ukończeniu a- 


: się ogólne zebranie członków, 


z Peiskiej YMCA. 
z. nądojściem okresu letniego Ognisko Łóds- 


kie Działu Starszych organizuje szereg wycieczek 
krajoznawczych. Pierwsza z nich 3-dniowa odby- 


ła się w dniu 1, 2 1 3 maja do Krakowa i okolic. 


_ Następne wycieczki projektowane są do War- 


r Gniezna, Torunia Inowrocławia i 
buska, nad polskie 


2 Paiowę wycieczki to obozu YMCA w osadzie nad 
OO: t a 4 Em.. 


___BoZWor" 


REA tnych pracowników i 
W dotychczasowych 


szwedzkiej firmie : 


prawdopodobne 


. lesłąaw Mikłaszewski, dr, 
— Stanisław Skalski, inż.  Bronisłajw Stawiński, dr. 
Seweryn Sterling, inż. Rudolf Sunderland dr. An- 
-toni Tomaszewski i inż. Kazimierz Woźnicki, 


Je 


j morze i td. Pozatem co- 
| niedziełą i w kałde święta odbywać się będą jedno- 


po | l w pakne okolicy . odległej l 


' Pia 


| paru d 
piap. Min. Płazy: o ake 


bezrobotnych. £ tych względów delegacja 


zasądni- 


rubików pracowniczych. Tutaj 


Iubków  amiesięcznych, gdyż w 


zasiłki nie przekraczają paru złotych. 


-Ze sprawą tą łączy się też kw estja prowizji, 


którą w: wielu wy padkach pobierali pracownicy; 


& która winna być wiiczona jako sawię bi przy 
- ustalaniu wysokości. zasiłków. Nie mniej 
 ną”dyskusję na. konferencji tej wywołała, sprawa - 
_ przewaloryzowania płac pracowniczych, „ustalonych 
w okresie miflar jeszcze w markach polskich, 


W związku z dokonanym obecnie wy 


miarem podatku obrotowego za rok 1926 ~ 
organizacje kupiectwa łódzkiego ' 


zwróciły 
się do swych członków w sprawie składania 


| edwołań od wymiarów tego podatku. Odwo 


lania te składać powinni nie wszyscy platmi- 


cy, lecz tylko ci, którzy pokrzywdzeni zosta: 
Ji dokonanymi wymiarami. Przedsiębiorstwa, 
-w stosunku do których 
"rzeczywistości, lub jest niższy — nie powin- . 


wymiar odpowiada 


Dy składać odwołań, ponieważ narażają się 


"ną to, iż komisja odwoławcza, uznając Wy» 
| miar za zbyt niski, sprawę zwróci komisji 
i szacunkowej dla uzupełnienia „postępowania 
wymiarowego i ewentualnego - podwyższenia i 
wymiarów. EZ mają możnoś ość zwracania. i 
ai samaro D -namn OER 


pti a Czer TYLITT 


PIERWSZĄ NAGRODĘ | UZYSK AZ INŻ, R. MILEWSKI. | > 
-mi projektu, który uzyskał I nagrod, Są; każ. Kasb 


; ruderz 


Sąd; Konkursowy budowy. Szpitala Czerwonego 


Kr rzyża w Łodzi, w którego skład weszli: p. Stefan 
'Barciński, inż. Piotr  Brukalski, 


inż. Teodor Ga- 
łążka, dr. Józef Kalisz arch. Dawid Lande, dr. Bo- 
Edward Mittelstuedt, dr. 


ZŁ” 
kończył swe prace (nia 3 Maja, rozpatrzywszy R2 
prac, 


"Na podstawie głosowania postanowiono przy- 


znać I nagrodę w sumie zł. 5,000 — ża pracę, 02-. 
- naczóną Nr. 20, II nagrodę, w sumie zł 3,000, za pra. 
| 08 Nr. 29 i III nagrodę, w sumie zł. 2,000 za pracę 
"11. Po otwarciu kopert okazało się, że autora- : 


Boi Skarbowa przeprowadza obecnie prate 
nad podziałem Łodzi na 12 urzędów skarbowych, 


które. otrzymać ma Łódź, zamiast dotychczasowych - 

j G ciu. Po powiększeniu liczby urzędów komisje . 'sza- 

'cunkowe podatku obrotow egū , które dotąd. -urzędo 
wały pó dwie przy każdym urzedzie przydzielona 


wych. Cały szereg. zmian 
żepisach. wyrawad ził po- 
- „Ważne ograniczenia akcji zapomogowej dla tej ka- 
tegorji- 
- pwiązku pracowników "handlowych udała się. do 
rzewadn. zarządu funduszu bezrobocia p. Kulicz- 
. kowskiego,  któretau. przedłożyła szereg 
— tzych postulatów w kierunku złagodzenia . krzyw- 
dzących przepisów, W p rwszym rzędzie poruszo- 
w sprawę obliczania zasiłków na podstawie za- 
delegacja domagała - 
"SiĘ wzięcia za podstawę „obliczeń „faktycznych za- 
przeciwnym Tar 


"TZeSZ . 
> iwożności 


amyśle włókienniczym, gdyż w ten 
 Gdpowiadać będą istotnym- warunkom.. Instrukcja i 
-stosowana będzie w całej rozciągłości, t. z, iż kon- 
trola bezrobotnych pracowników umysłowych od-. 
- bywać się będzie co miesiąc. Kontrola ta- 


- ku. Podstawy te winny obejmować 
materjał, zebrany przez władze | 
podczas lustracji, a więc również i wszelkie. 


-niey nie mogą otrzymać . zeznań rzeczoznawe 


nadesłanych -ze wszystkich: miast Polaki. i- 
sA zagranicy. ` pp | 
| "Sąd A EA wyróżnił jako najlepsze pra- 
ce oznaczone Nr. Nr. 3, 6, 11, 13, 20, 25 129. 


OT RZYMA ŁÓDŹ ZA. MIESIĄC. 


w odtowiedai: 
świadczył delegacji pracowniczej, ' iż zdaje - sobie 
sprawe że znaczenia  wystiniętych 
pracówniczych 
zrealizować. Co do prowizji — będą mo- 


postulatów dla 
i postara się je w- miarę © 


na te ` pósikiady.; gi. ` Kulfoskowskki Ge. | 


gli pracownicy skłądać dodatkowe świadectwa i = i 
tw. zarówno: ż miękazych” jak i maniojszych przkdaię: 


biorstw. 


stanie w ten sposób, że wzięta zostanie za podsta- 
wę obecna norma płac. W tymi celu wyslañy zosta- 


-Die projekt przerachowania płac- do 'dyrekcji, a to 


ca podstawie cennika płac minimalnych w. prze 


: prowa- 
d:ona . 
nadużycia tępione będą z całą bezwzgłędnością i 
przekazywane prokuratorowi, gdyż tylko 


_Aposób uda się opanować nieprawne Pororo zee 
siików, przez , a Ponów ulice (E) 


ypadkach, 


"RO ZAMIAST OBNIŻENIA — - MOŻE WASTĄPIC PODWYŻKA PODATKU. | 
się do urzędów skarbowych o okazanie Į pod- | 


sposób zasiłki 


będzie niezwykle skrupulatnie, a wszelkie 


"Waloryzócja płac w miliónach: dokonana ze : 


w ten 


staw, na których, oparto wymiar tego podat m k 


skarbowe 
wyciągi z banków, poczty, kolei i t. d. Piat 


ców, na których oparto wymiar podatk 


pośredniego znaczenią. Należy. 


- sprawdzić, czy dane, na jakich wymiar 2 zom 
-tal oparty, zgodne Są z  szeczywidkością OË 


ewentualnie - dane te mo. Ba 


Milewski i inż. Feliks Niekrasz z a 
It nagrodę otrzymał arch. J. Buket z Paryża, 58 


nagrodę arch. Adolf Goldberg z Łodzi. - 


' Autorami pozoskałych 3, wyróżnionych R, 


które Oddział Łódzki C. K., zakupi w cenie po z% z 
500, są: inż. arch, E. Madurowiez i inż, ewch. Je 


Puterman z Warszawy — praca Nr. 6, arch. Jadwis 
ga Dobrzyńska i Zygmunt Ładoba z Warszawy: 
— praca Nr. 13, oraz inż. Fwwin Wieczorek 28 


z Łwowa — praca Nr. 25. 


„Wszystkie nadesłane prace w Kosbie 2 będą 


| wiystawione na pokaz publiczny w Miejskiej Galerji 


sztuki od 12—20, maja, poczem prace nagrodzona 
i odznaczone zostaną wysłane na Wystawę Higje- 


niczną do: Warszawy imządzoną z okazji IV. Mię 
Farmacji E 


dzynarodowego ROTEM Medycyny í 
kom | 


cały | 


POL 
odwołaniach nie należy zwracać "speejekiej S 
„uwagi ną sytuacje materjalną płatnika, póme 
waż nie ma ona dla wymiaru zibi: bez 


Sa po jednej do tardio urzędu. w ie i 


p ke alin m Pok 


+ spraw y podatku dochodowego o 6, zav, p, dotad ureę. 
_ dowało 6 komisji P s P R ej | 


urzedzie. (B) 


zerwonego Krzyża w Warszawie 
= Dia 30 kwietnia rb. odbyło się w Warsza 
wie Walne Zgromadzenie Delegatów Oddziałów 
Czerwonego Krzyża na kiórem były reprezeniowa 
ne wszystkie Oddziały i Okręgi Rzeczy pospolitej, 
z ramienia Okręgu Łódżkiego wzięli udzial w 

alnem Zgromadzeniu mec. Bolesław Jasielssi 


dyr. Max Kon, drowa Karolina Skalska, prezes dr. 


Stanisław Skałski, dyr. Oskar Szefer. Marja Ul- 
richsowa i płk. Ałfred Vogel. Na powyższem zebra. 


pin zostały dokonane wybory F Komitetu . Głów» 


mego Czerwonego Krzyża do którego zostali wy- 
brani z Łodzi P: Marja aoa i pik. Alfred 
Nagel. 


m rA 


Dzisiejszy odczyt Balmonta 


Dziś o godzinie 4.30 po południu przyjeżdża 

(do Łodzi znakomity gość Konstanty Balmont, któ- 

rego na dworcu Fabryczno-Łódzkim witać będzie 

delegacja Polskiego Klubu Artystycznego. Z dworca 

pan Balmont udaje sią do Grand-Hotelu, a nastę- 

pnie o godz. 3,30 wieczorem wygłosi w Fhlharmonji 

ciekawy odczyt na temai „Kobieta s życiu i poezji” 

' Znakomity prelegent odczyt swój „wygłosi w języku 
posyjakim, 


„Odczyt Czerwonego Krzyża. 
saniem Czerwonego Krzyża w niedziele 
dn. 8 bm. o godz. 12 min, 30 poł w sali Polskiej 
YMCA, Piotrkowska 88, pan dr. Rei terowaki wygłosi 
odczyt mt. „Walka z gruźlicą”, Wejście na odczyt 
Bezpłatne, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, piątek, na przedstawieniu die inteligen 
gË po cenach najniższych sztuka w 3 aktach Cze- 
biera 'Ołtaszewskiego „Edemii-Alfa". 

„Fatro, sobota, dwa przedstawienia: o godz, 3 
| _30 po cenach najniższych po raz ostatni, w 

mie „Móścicieł' Stanisława Przybyszewskiego; 
| | Wieczorem również po cenach najniższych ko 
adje widowiskowa w 5 aktach „Kobieta i pajac" 
W niedzielę o godz. 3 m, 30 pe cenach zniżó- 


nych „Najdroższa moja Peg". 
Wieczorem po raz 3-ci dramat IL. H. Mor- 
minas „Dar Wisły”, który © izsk z jedno” 


tayślnie eniuzjastyczną oceną całej" Erytyki  łódz- 
śiej, 


TEATR POPULARNY . 
Ta Dziś i dni następnych pełen wzniosłych mo- 
"i mentów * patrjotycznych dramat historyczny Szuj- 
kiego „Królowa Jadwiga” z olbrzymim nakładem 
wysiłków i kosztów wystawiony na deskach na 
zej sceny popularnej. 
RE Toime dwa przedstawienia: popołudniu i wie- 


TEA'TR POPULARNY W SALI GAYERA 
Jutro w soboię premjera pięknej sztuki „Sta- 


re missio“, Franciszka Dominika. Reży seruje Ro 


| man Urbański. W rolach głównych pp. Bronow- 
ska, Zielińska, Pilarski, Puchalski, Górecki i inni. 


ADA SARI PRZYJEŹDŻĄ. 
Znakomita śpiewaczka koloraturowa. Ada Sa- 
ri, przyjeżdża do Łodzi i wystąpi w czwartek dnia 
1x bra. w Filharmonji o godz. 8,80 wiecz. ze swoim 
reciton. spisanym. Pray fortepianie oi 


IX:TA SYMFONIA 

NA PORANKU MUZYCZNYM. 
ata: poranku muzycznym Orkiestry 
hor oj, który odbedzie się dnia 8 maja © 
18 południe, wykonana zostanie TX-ta 
'symfonje Beethovena pod dyrekcją Bronisława 
Szulca. Udział v w y poranku b sów przeszło 200 osób, 
di m ostaki artyści Opery 


POPIS OPEROWY KURSÓW SPIEWU 
SOL. BR OLECKIEJ. 
mia Fam Ad Ace AL w rj 


romadzenie delegatów 


ad stając ieh w opinii. publicznej, 


W dniu dzisiejszy:n przyDyt 


a Ni. T>. 


WPROWADZONE Wa ŻYC IE Z DNIEM 1 MAJA, 


z dniem 1 maja rb. 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów zostały u: 


rozporządzeniem 


st «one nstępujące ceny 2 za druki 


towe: 


pocz» 


Za kartę korespondencyjną w cbiegu 


krajowym, z marką pocztową — 10 gr., po- 


dwójna kartka pocztowa (z odpowiedzią) i 
znaczkami pocztowemi — 20 gr, karta ko- 
respondencyjna zagraniczną z marką poczto» 
wą — 20 gr., karta korespondencyjaa po» 


> 


dwójna bez marek pocztowych — 2 śr, prze 


kaz pocztowy krajowy ~ 3 gr, przekaz poe 
cztowy dla przesyłek telegraticznych w kras 
ju — 3 gr, zagraniczny — 4 gr., deklaracja 
celna — 4 gr, blankłet telegraficzny — ne. 
1911 —2 gr. nr. 1020 — 4 gr. pokwitowa 
nie za nadany telegram — 10 sr, formu 
larz statystyczny — ł 
kwitowań z odbioru — 60 gr, wykaz urzę» 
dów pocztowych — 3 zł., karta 


połączeń 
pocztowych — 2 złote. @) 


kursów śpiewu so 
Pod reżyserią p. EK. Teatar- 
om muzycznetn prof D. Kleid 


kiewicza i kierowni © 


ta i J. Zozuli odi- :zone będą iragmenty oper.: 
„Caradleria Rusticana' 4 zł” aus” ; „Trubadur“; 


„AMida' i „Madame Butterfly", 

W popisie biorą udział: pp. W. Abramowiczo- 
wa, H. Enzmingerówna, Z. F os sło E: Glogow- 
ska, R. Goldblumowa, L. Jurdzińska, N, Koszyko- 
wa, H. Pęczalska, L, Połońska, F.o WADA 
1. Zoełbełówna i Z, Suwalski, 

Sensacje budzą tańce ukladu i w wykonaniu 
giupy tanecznej świetnej Szkoły Rytmiki i Plastyki 
SŁ Paszkowskiej. Bilety do nóbycia wcześniej w 
kaięgarni Fiszera ka OR: $i 


zanowyąy Panie Redaktorze. 
Nieraz już na łamach prasy miejscowej uke- 


 zywały się artykuły, krytykujące działalność Kasy 


Ch. odsłaniające jej niedomagania. Zdawałoby się, 
że głosy ie zbudzą czujność Kasych Ch. że nasta- 
pi samacja dotychczasowej gospodarki, Niesteiy! 
Głosy «pinji publicznej — to glos wwolłającego na 
puszczy. Życie Kasy Ch. idzie utartym "gościńcem, 


broar coraz bardziej w Dbagienku nieładu. Niżej 
podany faki najlepiej oświetli „siosumeczki' tam 
panujące. 

W dn. SI g a ub. r. otrzymałem wezwanie 


płatnicze pa sumę zi 3248. Ponieważ 
WYŻSZA 
udałem 
się, że 


SUMA po- 
wydała mi się nieprawdapodobna przeto 
się do K. Ch. celem wyjaśnienia. Okazało 
miast zł BR, 48 gr. mam płacić tylko zł 
43,90 gr. którą to sumę w trzech kolejnych ratach 
do dnia 21, HI 27 wpłaciiera, otrzymując pokwiłto- 
wania. zdawałoby się, że sprawa wyjaśniona. Tym- 
czasem o dziwo! W dn. 2 marca 27 roku przycho- 
dzi egzekutor K. Ch, i pieczętuje rzeczy za nzeko- 
n.e niewpłacone już nie 92,48 zł. lecz zł 106. Pomi- 
mo inierwencji w K. Ch. i ponownem załatwieniu 
sprawy. ustalnjącym stawkę ra zł. 48,96, w dniu 
28 IV. 27 przychodzi tenże egzekuior, przykleja na 
Łramie domu kartę, zada o mające, się 
tdbyć licytacji rzeczy, 4 wanych na z} 10, 
Tu już oburzenie moje nie zk granie. Biegnę co 
tchu do K. Ch. i żądam wyjaśnienia. Okazało się, 
że było to „maleńkie - niedopatrzenie. Oto wyjaś- 
pienie „KB. Ch, Maleńkie jednak niedopatrzenia wy- 
ządzają dotkliwe. krzywdy Satoe - obywatelom, 
para lae przedewszystkiem ich cześć oraz dyskre- 
o» się 


| nich bezcennych zaletach kulki szafirowej, 


łożemia, że zabagnicne stosunki K. Ch. muszą ulee 
zmianie sprawę oddam do rozpatrzenia czynnikom 


ralarode inym 


łączę wyrazy szacunku 
Walenty Wojiecki 
Lubelska 1% 


WALKI FRANCUSKIE, 

Yl-iy azień turnieju miał przebieg następue 
aey: w l-szej parze żydowski zapaśnik Wildman 
Ne gryj pokonal rerestanowa (Bulgarja). Walke 

Debie'go (Niemcy) z Nesiremem nie dała rezultatu. 
XMiurzyn Tompson (Indje) po 7 1-minutowej walce po- 
komnat Krotona (Wilno). 

W deczdującem spotkaniu Szczerbińskiego 
(Warszawa) z Miehelsonem zwyciężył po 26 min. 
Szczerbitski, 

Dziś walka: Wildman—Debie (Niemcy): Szte- 
—Szczers 


ker (Warszawa; -= Solar (Styrja); Nestrem 
syn (Danja) — Ferestanow. 


iski, Peier 


Oszczędność i piękno 
Miłośnicy muzyki wiedzą dobrze o tem, że 
grając tylko na patefonie i tylko kulką szafirową 
UW FiB alażku B.ci Patche w Paryżu, stworzyć można 
« domu+biesiadę ariysityczną. 

Szafir oddaje każdy utwór muzyczny jasi% 
Slożno, czysto i zupełnie naturalnie. W śpiewach 
każde słowo jak wyrzeźbione. Zaznaczyć 
że nietylko Śpiewy męskie i żeńskie, 
chóralne robią wrażenie rzeczywistości. 

"Dla zwolenników tańca jedynie szafir jest do- 
zadnym, pozwala bowiem grać utwór taneczny 
bez przerwy kilka razy, co przy aparatach igło- 
wych bezwzględnie przeprowadzić się nie da. 

Kulka szafirowa jest wieczna; zatem grając 
unika się olbrzymich wydatków na zakupno dgieł 
rotrzebuych przy gramofonach wszelkich nazw. 
Kulka sząfirowa nie niszczy i nię rysuje płyt, 


ale nawet 


jak ma ie miejsce przy używaniu igieł. 


Twierdzenie przeciwne i informowania PT kli- 
jenteli przez niektórych właścieieli składów instr, 
muzycznych w Łodzi. że, szafir jest rzeczą nięprą 
ktyczną, to niecny Sruczek konkurency iny. 
"©. Każdy naocznie przekonać się może o dodat- 
która 
est jakby połączeniem: 
oszczędności i piękna. 
Patefon i kulka szafirowwa stają stę z dniem 
każdym popułarniejszemi i wkrótce całkowicie opa 
nuja rynek. 
-~ Jedyne E E EEA na Woje”ó 
Łódzkie: PATEFON Łódź, Nawsot 10 


należy, 


gr, jedna książka pos ` 


3 


Zniesier ja s 


Genewa, 5-5 (pat) 


Na dzisiejszem posiedzeniu konferen- 
-cji pierwszy przemawiał b. komisarz Ligi Na 


- rodów w Austeji dr. Zimmerman, który wcho 


- dowodził, że mimo wielkich trudności musi 


Się nieodzownie znaleźć rozwiązanie tych 
problematów i nieodpowiednich stosunków 


. życia gospodarczego, których następstwa od 
- kijają się niekorzystnie w całym _ świecie. 
* Dr. Zimmerman porównywał niejednolita, 
/ pokrajaną na tuziny państw Europę ze Sta: 
nami Zjednoczonemi Ameryki, które na 


swobudnej prywatnej inicjatywie posiadaj ją 


kwitnący Stan życia gospodarczego. 
| Genewa, 55. (ate) 


"Na popołudniowem posiedzeniu kon: — . 
'ferencji gospodarczej przemawiał przewodm 


'czący angielskich związków przemysło» 
wych Muskat, który specjalnie kładł nacisk i 

podkreślał łączność ekonomiczną Anglii z 
- kontynentem. Cświadczył on, że Anglja ży: 


wo interesuje Się stanem gospodarczym Ewe 


TOPY. Szwajcarski delegat du Bois wypowie: 


- dział się przeciwko systemowi protekcyjne= — 
„. my, który zdaniem jego szkodzi interesom 
przewo: 
_ wskazał 
_ ma fakt, że zasadniczo ckoncmiczny stan Eu 


: małych państw. Francuski delegat, 
dniczący związków zawodowych 


< topy niepokoił przedstawie:eii robotaików 


- już w r..1919. Uważa on, że delegaci robotai 
"czy znajdują się na tej konferencji w niedo - 


- statecznej ilości i domagał się ich powiększe 


nia. Delegat włoski przemawiał za zwołaniem 
Podobnych konferencji co trzy 
_ stworzeniem międzynarodowego urzędu go- 


spodarczego składającego się z 13 członków 
| który pozostawałby w ścisłym kontakcie z 


biurami pracy oraz radami  gospodarczem: 
poszczególnych reprezentowanych. krajów. 


| Genewa, 5.5 (ate) 

„ Pomiędzy delegacją Sowietów a wła: 
dzami bezpieczeństwa publicznego w Gene- A 
"wie powstał zatarg do którego załagodzenie > 
przyczynił się generalny sekretarjat Ligi Na 
rodów. Delegacja sowiecka złożyła na ręce 


Dom ; Ludowy. 


© Przejazd 54. a: 


_Momunieniaine ate dzieło o 
: W roli głownej świetlane © 


Lili jana Gish 


aś Cen) miejsc: 
4 SP zaś w sobotę, 
"pó ce lm m. 


W dnie powszednie n* wszystke 
niedziele i święta od e 
60 grz Ho m. Bog 

20 gr. p 


W owy WTETTYTNT todz. Š Pipe 5 
- m. ŁO gr. Fm, 40, Mi m, 80 gr. 


„lata iza 


| | ska. Po otrzymaniu zapewnienia, iż 
- dzi w skład delegacji holenderskiej. Mówca æ 


generalnego sekretarza Ligi Narodów Drum: 
mondą notę, spizeciwiającą się kontroli jæ 
ką nad delegacją roztoczyła policja genew» 
władze 


- Opieka policji genewskiej dala się już we znaki delegacji sowieskiej. 


ajcarja 


- bezpieczeństwa publicznego W Geneve Zac 


stosują się do życzeń delegacji sowieckiej 
przystąpili oni do wzięcia udziału w odbywa 


- jących się konferencjach. 


w SPRAWIE BIEŻĄCY CE KWEST, JI POLITYCZNYCH, 


~oo Berlin 5-5 (pah 
Praäy a tindanbare przyjął dzisiaj na pò- 
słachaniu kanclerza. Marxa. Posłuchónie to, jak 


stwierdza prasa wieczorna, -pozostaje w związku z 


jutrzejszem posiedzeniem gabinetu, na którem ma 


„ być rozważany szereg spraw akiualnych „polityki. 
| WoYneśTznc, i zewnętrznej. Przedawszystkiem cho- 


BANGLERZ DR, MARX. 


dzi o sprawą rokowań handlowych z Francja i 


Polską, o sprawy polityki zagranicznej i o sprawę 


"odrzucenia przez większość rady państwowej pťo- 


| A 


jektu ministerstwa sprawiedliwości, dotyczącego Us 


d o ochronie republiki. 


| Londyn, 5-5 (ate) 
w Lahore w Indjach przyszło do wai 


| Ea Mahometanami a Hindusami. 


TOTEN 
Apa oE 


Havanna wyleciała w powietrze. - 


< 30 osób, zostali na miejscu RSE: 


Sfanatyzowani Hindusi rzucili się na. 


HINDENBURG, i; 


machomełański 


w walkach ulieznych wiele osób zabito 


- pogrzeb mahometański, którego | pojawienie 
się w ich dzielnicy uważali za zniewagę. |. 

"W. walkach ulicznych zginęło. 13 osób, 
a przeszło 100 odniosło rany; | | 


WE SZY 
| - Londyn, 55 (ate) 

Świeżo założona fabryka amunicji w 
"Wszyscy 
pracujący wewnątrz. fabryki w ilości około 
Kilkaset 


;scy pracownicy ponieśli $ śmierć 


osób w promieniu kilku lalómatrów od: w 


bryki ranionych zostało ułamkami spadając 


cych części zabudowań. Zanotowano 'szereg 
WYP adków Wstrząs Rerwowegó. 


Warszawa, 5-5 (tel. wL) 

Rada Ministrów na piątkowem posit- 
dzeniu zajmie się oficjalnie sprawą pożyczki 
simerykańskiej. Będzie to ostatni, decydujący 
moment w tej długiej wewnętrznej dyski: 
sji, jaką od świąt Wielkiej Nocy tacżyła się 
dokola pożyczki. 

Opinja całego Rządu, jak słychać, jest 
jednomyślną i żadnych już niespodzianek 
nie należy oczekiwać, 

Wprawdzie opozycja, ptzegtawszy 
kompletnie kathńpanję porzuceniu oferty, 
*tara sie jeszcze wygrać na odroczeniu ro- 
kowań, ale gra jest tak przejrzysta, že me 
może liczyć na powodzenie. | 

Samo finalizowanie rokowań powinno 
łuż pójść gładko, sdyż wszystkie warunki po 

życzki noszącej zewnętrzne — nie w treści 


> 


wie winni zgłosić sie do Min, Spraw Zagranie: 


pin ja rządu jest jednomyślna 


swej, — cechy polityczne, sa wyjaśnione i u: 
zsadnione. 

Punktem ciężkości w finalizowaniu ro 
kowań byłyby więc tylko warunki finansowe 
pożyczki: stopa procentowa i kurs emisyjny. 
Te sprawy zaś wyłacznie żależą od obechegó 
stanu międzynarodowego rynku linansowego. 

Wiadomości o szybkim końcu roke 
wań żywo poruszyły amerykańskie słery fi 
uansowe, Cały szereg poważnych banków 
przygotowuje wyjazd swych przedstawicieli 
do Polski. celem zbadania rynku i zapropo» 
powania poszczególnym gałęziom przemysło 
wym kredytów. 

Pożyczka stabilizacyjna będzie wies 
wstępem do wielkiej akcji kredytowej i po: 
czątkiem realnego zainteresowania Polską ze 
strony kapitału międzynarodowego. 


x 


SPADEK WYNOSI 100 DOLARÓW. 


PANA 5-5 (pat) 

Ministerstwo, Spraw Zagranicznych, na pod- 
stawie umyskanych relacji Kocedlaio Rzeczypos- 
polite) w Chicago, zawiadamia, że dnia 2 lipca 1905 
roku zori w Milwaukee (Wisconsin) $, p. Józef 


Natonek, pozóstawiając spadek. wynoszący około 
100 doł. Stosownie do uzyskanych informacji, zma- 
Hy pozostawił spadkobierców, zamieszkałych w 


Polsce, a mianowicie ojca Jana, matkę Wiktorję, 


brata Jana, oraz siostry Marje, Wiktorię i Katarzy- 
nę, których adres nie jest znany: Ministerstwa 


Sprew Zagranicznych wzywa spadkobierców do 


zgłoszenia swych praw w należycie ostemplowa- 
nych podaniach, skierowanych do M.S.Z. War- 
szawwa, Fredry 3, z powołaniem się na Nr K.H a 
2908/21 oraz prosi osoby, którym miejsce pobytu 
spadkobierców byłoby znane o podanie go Mini- 
sterstwu. 


„a wywiesżenie tlagi w dniu 


Gdańsk, 5-5 (pat) 
Tutejszy organ niemiecko-nacjonalisty 


KSIĘŻNA HERMINA., 


polskiego święta narodowego 
czny „Danzgier Allgemeine Zeitung” napada 
w swem dzisiejszem wydaniu w sposób nie: 
zwykle ostry na tutejszy generalny konsulat 
Rzeszy niemieckiej, który z okazji polskiego 
święta państwowego w dniu 3 maja wywie:» 
sił na swym budynku flagę niemiecką. 

Dziennik nacjonalistyczny oburza się 
szczególnie z tego powodu, że konsulat nie» 
miecki odważył się to uczynić właśnie w nie 
mieckim Gdańsku i zwraca mu uwagę, że 
znajduje się nie na ziemi polskiej, lecz na t? 
renie suwerennego, wolnego miasta Gdańska. 

Wręcz odmienną od zachowania konsu 
latu niemieckiego w Gdańsku, jak wskazuje 
„Danziger Allgemeine Zeitung“ była posta: 
wa senatu wolnego miasta, który nie wywie= 
szając w dniu polskiego Święta państwowe: 
go żadnej flagi, chciał przez to zadokumen: 
tować, że na polskie kopnięcie nie myślał ad 
powiadać nowemi upokorzeniami. 

Ze swej strony nawołuje w końcu 
„Danziger Allgemeine Zeitung“ Stahlhelmo= 
wców gdańskich, udających się na Kongres 
de Berlina, aby zapatrywania, wyrażone 
przez nacjonalistów niemieckich w Gdańsku 
przedstawili z naciskiem w berlińskich kc 
łach miarodajnych. ; 

anna 5 à + omacead eei 


wielki Pai- 


przyjacieł 
wa da stolicy w dniu dzisiejszym, 


Arcybiskup Westminsteru, 


aki, przyly 


GIEŁDA OF IGJALRA 


WARSZA WSKA | 


z dnia 5-go maja 1827 roku. 
WALUTY I DEWIZY, 

Dolary Stanów Zjedn. 8,9, 

Belgja 124,40 

Holandja 3538,08 

Londyn 43,47 

Nowy Jork 8,95 

Paryż 35,05 

Praga 26,58 

Szwajcarja 172,05 

Stokholm 235,30 

Włochy 47,19 

Wiedeń 215,92 i pół. 

kursy dewiz bez poważniejsz,.. |. icu, Zapo- 

trzebowanie mniejsze. a 


; 


PAPIERY PROCENTOWE. 
8% L. Z, państw. Banku gospod. kraj. 92,00 
5% premj. poż, dolar. 54,75; 6% poż. dolar. 1920 r. 
66,50; 10 procent poz kolej. 103,00; 5% L. Z. m. 
Warsz, 69,75; 8 procent LZ m, Warsz, 8290; 43 
proc. L. Z, m. Warsz, 63,50. | 


ARCJE. 

Bank dyskontowy 134,00: Bank handlowy 8,95; 
Bank Polski 161,00; Bank Zachodni 5,40; Zw. spół, 
zar. 108,00; Kijew 100,00; Elektr. dąbrow. 76,00; 
Siła i Switi 145,00; Warsz, Tow. fabr. cukru 6.15; 
Firlej 6400 Wysoka 150. 00; „Nobel* 6.60; Węgieł 
424,50: Fitzneńn 470; Cegielskś 50,00; Modrzejów 
iż,.00: Norblin 190,00: Ostrowieckie 89.00: Rudzki 
2.95: Starachowice 5,60; Zawiercie 45,00; Żyrardów 
29,50; Haberbusch 175,00; Spirytus 4,00. 

Z pożyczek państw. mocniejsza 6 proc. dolar, 
Listy zastawne przeważnie słabiej. Akcje z począt- 
ku mocno. później niejednolicie i słabiej, wskutsk 
realizacji zyskórv: kursowych, 


aki 
ASKI 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
j Od wtorku, dnia 3—9 miie 1927 r. wł. 
Osłatni tydzień — Dla derosłych I dla młodzieży 


Złodziej z Bagdadu 


Obrsz wsehedni w 10 aktach, 1507 
W roli gł. Douglas Fairbanks. 


W poczeka aiad račjc-kcncerty bezptate, in 


m 


Zapisujci ie się na czlę. 
LOPP 


 gaierowe z P waszawy zj 
Warszawa. es 


W. Rządzie 


a: m osi pozy W. „BADZE 


po PRZEZ MINISTERIUM. WOJEWODA 
i SKI REMISZEWSKI. . bma 


ać Wczoraj o. gode. H nol poł. pani 'Prezydènt 
Replitej przyjął w jednej z wielkich sal Zamiku 
- Królewskiego wycieczkę. Pojsków - amerykańskich: 
„złożoną - z.200 asób, która 

_ bali polonii amerykańskiej. za PA BRZ 


A; 


Nowy poseł 
| Donoszą z Poznania, że na miejsce ustępuje. 
aego „posła Stefana. Patzkowskiego z Gh, Dof. 
dniem 1 cżeryca: ib wchódzi: z listy państwowe 


- Adm Żółtowski, profesor uniwersytetu 'poznańsk? =- 
go. Prof. kac piky UR e ET 


powania Ch, N 
ujed szpiega sowieckiego 


o -W-rejonie strażnicy Olkowicze na 'pogramiez" 
 sogrieckiem patrol. K.. Q. P., zatrzymał "niej akiega - 
„Bawela  Thalweki, szpiega sowieckiego, Który usi- 
jowa dowiedzieć i ad żołnierzy, jaki jest stan 
"liczbowy © K, O. P. i innych szczegółów, dotyczą 
-«ych. zakwaterowania, i „rozmieszczenia, wojska... 


Trup Ww walizie 

Wezoraj posiedzenie sądu Apelacyjnego w 
-4praw e Królikowskiego rozpoczęła się 0 gáa 33: ©); 
sod repliki adw. Berlandia, który odpowiada na WA 
Y epliwości, podniesione przez obronę  . 

"Następnie przemawiać będą obrońcy . po NE 
„drugi w dawnej kolejności: adw. Ruff, 'Ettinger 
- Paseħalski, poczem możłiws, że znów AGE 
repliki ze strony prokuratora i PETER po 


woski 
Pożar w pociącu trznzytowym 


Wczoraj wybuchł katastrofalny pożar w pie- . 


mięgkim pociągu tranzytowym, który przybył na 
dworzec tczewski z królewca, z transportem bydła. 


Wskutek nieostrożności jednego z dazarców, i 


- eskorfujących bydło, od rzuconego w wagonie pa- 
(Tosa zailiła się słoma, a w chwilę później ogień 


<: objal cały wagon. Mimo wytężonej akcji raiunko- 


-wej jeden wagon spłonął doszczętnie. Cztery krowy 
spalone zostały na węgiel, Pięć innych, straszliwie 
opaptonych, odwieziono do rzeźni i aobito, 


Litwa traci zaufanie 
kj polskie w Gdańsku otrzymują COFA 
ej wkładów oszczędnościowych i przekazów, - 
awanych z Litwy. Wkłady te pochodzą z - „sim, 
noszonych z banków litewskiċh, którym stary” 
e nie dowierzają obąwiając. Się ooa 
i „politycznych na Litwie. 


MR. L/P | mer m 


naz an, ; 


- PROGRAM NA PIĄTEK 6 BMO 

Wisi. długość fali 1111 mó.) oo 
4 Boga. 12,0. Komunikat E AE - w. 
l niey; godz, 15, 00 Komunikaty: gospodarczy, g. 
1680. Komunikat haweeski; godz. 16,45 Odczyt pt. 
_„Awiąchim a Liga Obrony . Powietrznej Państwa" 
"— Wygłosi kapit. Bohdan Jałowiecki; godz. 17,10 — 
oj pi. „żubr wygłosi prof. Adam Czartkowi - 
ski; godz, 17,40 Koncert. popołudniowy kameralny. 
Wyka awcy; p. Jan Jankowski (skrzypee), p. Józef 
-Diener (skrzypi e), p. Julja Baranowaka-Borowa (al - 
„tówka) p Karol Rzenko (wiolonczela). Godz. 18,00 - 
ikat meteorologiczno . - lotniczy; godz. 18,40 
Rozmaitości — — wypowie p. Ludwik Lawiński; g, 
W a „Odczyt z działn „Sport i wychowanie fizycz- 
r wodzina 19.30 Odczyt pt, 
karana a B0O-ną rocznicę istnienia“ — wygłosi - 
-Wof Bamund Jankowski; godz. 19.55 Komunikat pol 
Mery; godz, 2015 Transmisja koncertu symfoniczne . 


RAJ ceno: oe Si mał CZĄSU. Komuniksiy PA 


LER BARTEL oaz o | so | = 


ee Głowie Para 


_ którym 
„ narazie przez władze. więzienne, przeobrazii się w 


| Bo” chleba . 


„Ogród Saski wo 


| toz: Filharmonji Warszawskiej, Komunikat mete- - Dzjepniki zwrac ają: uwagę, 


śród fermetów. calych południowych $ 


„cie jeszą | 
- Liezny z 


| Poznań 5-5 (aw) 
Tegoródiia: kart: . poznańskie A HBSZĄ" Się nieby- 
walą, ir gewsnejąy, Dae chegas a PE asia 20 


CYRYL ' RATĄJ ak 


się. olbrzymią trek «iencją pi abliczności. 
Teui zoziemeów w Poznaniu 


KRY WEJ 
REC jj 


Be Oale 


a > ska, tuż obok terenów - 
- targów uderza. przybysza przedewszystki n bogag- 


rt 85 tysięcy, mat pda 
1 Na targi: prz „ybywają, wycieczki 4 | postonógóini: AA 
„ zainieresówani w poważnej liezbie takze atolicy, | RE 
-jak i z najódlegiejszej prowincji, Raz. wraz sły- - 
chać na ulicach język obey WI cieczki para 2 


 DYREKT CR TARGÓW POZNAN SKICH. 


DR. MIECZ. KRZYŻANOWICE. 


swednkówki bardzo ioznie zwiedza. Ra 

ją Targi Poznańskie, Li pes 
„Największym: ruchem cieszy się j utinż Eloa 

targowyc ch Organizacja . 


Li twemi dekoracji, oraz imponującym wygląda jo ję. 


stało ponad > der. biletów 7 Wig: 
"den tylko dzień 3-go Maja sprzedana biletów wstę-' 


„Zadania“ 


TE ; "Warszawa 5-5- (Tel, wł.) 
Tumult, jaki wy nikl  wezoraj « w więzieniu 


karnem przy ul. Rakowieckiej w Mokotowie, a o 
szczegółosyo . donosiliśmy, po opanowaniu 
formie niemilknę- 


stan wrzenia, wyrażający się w 


" cych okrzyków, rozlegających się W celach Więź" 
> niów kryminalnych, ` 


„Buntownicy żądaj ją zmiany | aa sdrńinistra- 
„i służby więziennej, obiadów z mięsem, białe- 
d.białej kawy rano i wieczorem. - 
-Oprócz tego- 
giosili głodówkę i Gd wczoraj 
PE. pozy winn, 


— cji 


Londyn, CA (atei, 
Techniczna. komisia, wy znacz: ona 


ciagle groźba $: zawodzi : 
že wzburzenie po 


tanó W 


nem wigi jeszcze 


- palnych, natomiast 


l zbuntowanymi 


więźniowie w liezbie kilkuset o :_ , 


CR + B= 
nie- przyjmują ża- ści nosi się z SREE wysłania Se zim | 


| towanych 


Wod a zalała już przedmieście 


m zez = 
- ministra wojny, udała się dzisiaj do Bia | | 
objętych powodzią. Komisj ja ma ustalić, czy. i 
wobec przypuszcząinie długiego jeszcze trwa 
nia powodzi można będżie uratować Nowy Pi 
Orlean. Wobec wzburzenia bowiem ludności 3 
rząd nie może się już: odważyć nn dalsze WY 
_sadzanie grooli w powietrze, tembatd dziej, że 
dotychczasowe próby nie dały jeszcze zdde 
i walających rezultatów, a nad Nowym Orlea 


' jam, wody ‘Missisipi Zaczęły. już zalewą 
niej położone. dzielnice. Nowego. Orlea 
dług nadeszłych tu wiadomości, ‘napór 6 
„w górnym biegu rzeki nie staję, Faję v 


ków i -.Pomilonów. l 


zbuntowanych więźniów. poparte zostały głodówka. 


Giodówka objęła wyłącznie więźniów kącik: 
odsiadujący karę : więźniowie 
polityczni zachowują się normalnie 

Do tego czasu- kontaki władz więziennych 8 
wiięźniami nie został „nawiązany, - 
i. zm, że straż więzienna do eel nie. „wkracza, a stan 


; taki trwać” będzie dotąd, wano więźniowie nie f ; 


pokoją się całkowicie. 


Dochodzenie prowadzone w. ijemak p 
dzenia organizatorów „BÓG, narazie „mie „dy, 
cze wy niku., R R 


więźniów do więzienią świętakyz 
Razy e ARO A as +9 Er A | SAS GADANE 


da. a na przebiegu. x w s 


. Rowi York, 35 w} s 
Mimo wymień szeregu . pobliskie, kk 


WU rozchodzą się coraz. szerzej, Woda. pod: : 
mosla si w ciągi m godzin i a m8 ca 


ŁADY ZEGAREISTRZOWSKO - JUBILERSKIE] . PRACOWNIE KRAWIESKIE: © STOLARNIE  MECHANIOZNE: 
-Jan Placek, Brzezińska 10 — tel, 3-27 Stef, Kamiński, Napiórkowskiego 5. - Gruszczyński, Młynarska %0. 
SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH | ; APTEKI: KRAWIECKIE PRACOWNIE: 
K. Bogusławska, Andrzeja 3 f Pogonowski apieka homeopat, Główna 5. Andrzej Gajda, Z 8 
| 1NSTRUMENTY ‘MUZYCZNE I REPERACJE: | PRALNIE: | | ZAKLADY MALARSKIE: 
F. Boniewicz. Targowa 38, - fołębiowska, Kilińskiego 118. © E Janowski, Sienkiewicza 91. 
¿oco FABRYKA WODY SODOWEJ: | Matusiak, Kilińskiego 14%. | SKŁAD WIN, WÓDER I TOWARÓW 
Jakubowicz, Kilińskiego 153. | ZAKŁADY KRAWIECKIE: l KOLONIALNYCH: 
ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE: Majeranowski, Piotrkowska 18. = — _ Auerbach, Targowa 39. | FR 
- Grabowski, Kilińskiego 146. o > Łapienis, Główna 31. "| WARSZTATY ŚLUSARSRO SEEORANIOZNE: | 
SKLEPY WYROBÓW TYTONIOWYCH: Wieczorkiewicz, Główna 3. | Wiigocki, Młynarska 30. 
Lewandowski, Główna 56, | KONFEKCJA DAMSKA I DZIECINNA: KRAWGOWA (SZYCIE BIELIZNY) 
3. Szarf, Napiórkowskiego 22 Marja Stałówna, Sienkiewicza 58 
KRAWIEC DAMSKI: | 
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